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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 
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Naczelnik Państwa postanowieniem z 

la 28 marca r, b. posunął Edwarda Ba- 

Gug, prezesa dyrekcyi Skarbu dla Małopol- 

ski, do III klasy ramgi urzędników władz 
skarbowych w Małopolsce, 


Ą 


| „ Ministerstwo wysnań religijnych i oświe- 
| cenia publicznego zatwierdziło uchwałę Wy- 
| działu lekarskiego Uniwersytetu Jagielloń - 


| skiego odnawiającą dla tytularnego profesora 
j Radzwyczajnego dr. Koresyńskiego veniam 
| “gendi s zakresu medycyny wewnętrznej na 


Uniwersytecie Jagiellońskim. 


Matyo Krupiankę, 


Jowskiego, Józefa Kortę, Józefa Zniąca, Ho- 


kowie. 


meee 


MARYA KAZECKA. 25) 


LISTY DO KESSER, 


„Tym którzy się miłują 


ÓWs a nis innym“, 

ae (Dokończenie). 

bów Dwóch przyjaciół przebiło się wzaje- 
ja Rre szablami, ia je dostali zwycięscy. 
R epey dziękowali Bogu, że nie widzą, a ci 
u. nie mielirąk, kazali sobie zasłaniać oczy, 
Le- AF Młodzi ludzie z poodmrażonymi policz. 
tem mi, bez N"sóg j b li Toź- 
«a J p 8x uszu, Stali w gro 
pr tem milczeniu, podobni do kościotrupów. — 
E ci, eo nie mieli póg, tupali o głuchą zie- 
stwo 0 mię, drewniaremi Srosudłami 

„dw ni von Bre 1 i 

śe | 1 racióniętomi ro ęypatrywał się temu 

je Z oczu jeg” rzuciła się rozpacz; w pier- 

Bi eoé załkało, a potem samien t gia w” 

— z = 

a 3P amieniło się w pło 

rówę Zstsezająe Się NA Nogich, stanął prz 

o ię Stowadzonej broni, a jego Momo, dBi 

== lO usta, poruszające Się przez chwilę hez 

5 Osu, zakomeuderowsły donośaje : 

radi — Pochylić sztandary | 

A Nadszedł rok 1917. 

"A. Nawet kwiaty w tym roku były smo- 


ra” 
kich 


jów * 
ori 


LÍ 
-n 


8, albowiem wszystkie rosły B3 mogiłach, 
Nadszedł rok 1918, 
Pewnej nocy kiedy późno już było, 
à na niebie paliła się tylko jedna gwiazda, 
e wielka i błyszeząca, z nst do ust poda- 
4 Mano sobie głuebą wieść, że dokonano czwar- 
` “Ago rozbioru Pols*i. | 
fi Nikt nie kładł się apać, a drzwi chat, 
o zimna stały otwerem. 
Prreciągali kalecy. 


Prezydent dyrekeyi pocit i telegrafów 
j W Krakowie zamianował praktykantami »o- 
eztowymi następnjących kandydatów poczto- 
wych: Janinę Janikównę, Annę Kotlarską, 
Maryę  Littmanównę, 
enisławę Łużecką, Wiktoryę Pałonkównę, 
milę Spińską Maryę Sosikównę, Jadwigę 
, (Jnarowską, Maryę Skaliczównę, Jana Ki- 


lenę Kuazównę: i Zofię Ozxechównę w Kra- 


kspedycyi, ul, 


Z Rady Przybocznej Gener. 
Delegata Rządu. 


Dnia 27 marca b. r. odbyło się we 
Lwowie pod przewodnietwem Generalnego 
Delegata Rządu dr. Kazimierza Gałeckiego 
posiedrenie jego Bady przybocznej. 


tos, oraz referenci, 

Po zawiadomiemiu Osłonków Rady Przy- 
bocznej przez Generainego Delegata dr. Ga- 
łetkiego o uzyskanych od Rządu centralnego 
kredytach, a w szczególności 200 milionów 
koron na dalszą skcyę odbudowy kraju, oraz 
185 milionów koron jako resztę z przyzna- 
nych uehwałą sejmową x dais 1 sierpnia 
1919. 225 milionów koron na akcyg pomoey 
rolnej we wschodnich powistach Galiyi 
przedstawił inż, Maślanka sprawę dostarcza 
nia drzewa na odbudowę oraz opał 

Aktnalna ta sprawa była przedm'otem 
dłuższej i bardzo ożywionej dyskusyi, w któ 
rej wzięli udział wszyscy Osłonkowie Rady. 

Następnie omawiano obszernie Sprawę 
budowy i konserw:cyri dróg w kraju oraz 
prowadzonie isnych robót melioraevjnych. 

Przedmiotem dalszych obrad O:łonków 
Rady była akcya odbudowy zniszczonego 
wojną kraja, nadto kwestya urachomienia 
gospodarstw rolnych, zasiewów wiosenny 'h 
i wogóle eałoksztsłt kwestyi 
Iaspektorów Pomocy rolnej. 

Szeroko omawiano Sprawy sprowizacyj 
ne, a w szez”gólności kwestyę dostarczenia 
ludności zboża, mąki i ziemniaków, oraz 
cały plam wyżywienia ludności bezrolnej 
i małorolnej aż do nowych zbiorów, przed- 
stawionyeh przez radcę Namie'tnictwa Ma- 
szkowakiego. 


okręgowych 


Jedni przychodzili x pourywsnemi pię: 
tami, utykający na kulach, inni z odsęba- 
nemi po łokeie rękami, 

Bozlegał się stukot szczudeł, podpór i 
nosideł. 

Ani von Bred uczynił się dziwnie ci- 
ehym,... 

Potem został wysłany na front ros- 
syjski. Tam już się bił, — przypomniał so- 
bie bowiem ponure mogiły swojej odległej 
Ojezysny, porosłe trawą i ostami, po któ 
rych wiatr stepowy Śpiewa głuche, dziwne 


pieśni, s Rossyanie nazywają — szwodzkim ! 


emeptarzem 

Pamiętał także, że jest synem Polki, 

(. Kiedy oglądał się za sobą po biiwie, 
widział, że nie było za nim pola, 

Posrzez zasianą rannymi i umierają- 
cymi równinę, posuwzł się naprzód, rucho- 
my, gęsty las, złożony z ludzi i oręży. 

To Prusacy obejmowali w posiadanie 
pole walki, Tak było zawsze. 

Zdarzało się czasami, sle rzadko, że 
wykopywano dół, nd kórym w zmierzchu 
błękitnego wieczoru rozlegały się ciche sze- 
pty pośmiertnych modłów. 

Zwykle zwalano trupy w jeden wielki 
wał, na który natychmiast zlatywsały się 
kruki, 

W końcu na pobojowisku zostawały 
tylko ciemność i cisza, w których słychać 
było głosy rannych, prosiących o wodę, lub 
głosy tych. którzy cierpieli tak strasznie, że 
błagali żeby ich dobić, 

(i, którzy mieli trcehę jeszcze siły, 
przypełzywali do zakityeh koni, a wyjma- 
Ją6 pistolety Z olster, — odbierali sobie 
życie, 

Jeden z nich umierając xzaintonował 
pieśń polską, ma którą w głuehej ciemności, 
odpewiedziało mu kilka głosów, 


W sosiedzeniu tem wzięli udział csłon- 
kowie Rady, a mianowicie pozei inż. Bry!, 
Eaglisch. Giza, dr. Kuś poseł dr. Matakie- 
wicz, Padło, dr. Stahl, Wasung i peseł Wi- 


Cemy ogłosueń (anonsów): 
Mk 20 


Nadesłane i mekrologia po 2 Mk50f., po kronice i komunikaty 4 Mk, as wiersk 
4 łamowy iub jego miejsce miary mompar. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 2 Mk, tabelaryezne I liczbowe po 2 Mk 
50 fon, sa wiezsz monpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej", Lwów, 
Podwale I. 8., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7, 


tabelaryssmy i liczbowy 1 
tłustym drukiem podwójnie. 


adresem : 


Po wyczerpującej na ten temat dyskuzyi 
OCsłonków Rady Przybocznej i uchwaleniu 
esłego szeregu wniosków, zamknął Generalny 
Delegat dr. Gałeczi posiedsenie x tem, że 
następne posiedzenie Rady Przyboeznej od- 
będzie się w Krzkowie, d. 7 kwietnia 1920, 
o godz. 9 rano, 


a O ZZO AROSEES, 


Z podróży Ministra skarbu, 


Minister skarbu przybył do Krakowa 
28 b. m.. gdrie go powitał na dworcu Gene- 
ralny Delegat Bxądu i naczelnicy władz 
skarbowych. Po odbyciu z nimi konferemcyi 
udziel:ł Minister audyencyj przedstawicielom 
władz, iastytncej naukowych i społecznych 
oraz przedstawicielom rozmaitych organiza- 
cyj Po połudnłu był na posiedzeniu w Izbie 
h»ndłowo-przemysłowej, gdzie jej prezes p. 
E»stein powitał go serdecznie i przedstawił 
werystkie potrzeby mełopolskiego handia i 
przemysłu: w szczególności pod względem 
komunikacyjnym i zakończył przedstawieniem 
życzeń miasta w d<iedzinie sodatków i w spra- 
wie walutowej. Represoutauci poszczegól- 
nych gałęzi handla i przemysłu przedsta 
wiali swoje życzenia i zażalenia prosząc. aby 
Rząd przy wydawaniu ustaw i rozporzadzeń 
zasięgał także opinii f:chowych kół Mało- 
polski Minister w godzianem przemówienia 
odpowiedsiał na stawiane mu pytania, a prze- 
mówienie swe zakończył prośbą, skierowaną 
do wszystkich obywateli Państwa ażeby po- 
datkami zasilili starbjPolski, który w najbliż 
szym czasie musi być przyprowadzony do 
równowagi przynajmniej w granicach zwy- 
czajnyeh wydatków. Zgromadzenie hucznymi 
oklaskami dało wyraz swego solidarysowa- 
nia się z wywodami Miaistra. Na bankiecie 
wydanym wieezorem przez Ixbg handlową, 


koniec pieśni. 


von Bred, został na wobojowisku — sam. 
Popalone zsgrody i drzewa, dymiły 


chem. leżały z szeroko rozwartemi oczami, 


wych ludzi. 

W tem spoatrzegł w blasku rodzącego 
się słońca, pełzających, pruskich żołnierzy, 
którzy zaczęli zdzierać x trupów odzież i ra- 
bować przeróżną zdobyc, 

Jakiś Polak, jeszcze żywy, bronił łań- 
euszka ze złotym krzyżykiem, leez przebito 
go bagnet-m, 

Na ten widok po raz pierwszy w iy- 
ciu, panowanie nad sobą opuściło Anie- 
go von Breda, 

Przed oezyma zamigotały mu płomie- 
nie, s twarz pokryła się przeraźliwą blado- 
ścią, Przyskoczył do Prusaka i utopił mu 
w piersi, swój krótki, stwedski nóż. | 

I w tym właśnie doiu, a nie w ianym 
powiedział sobie odrazu całą prawdę i od- 
krył przed sobą eałe swoje osamotnienie. 
Trzymając szpadę pod pachą, tek jak 
Karol XII. wyszedł pod grad kul, zrozumiał 
bowiem, że wypił już do dna czarę wojen- 
nyeh przygód i teraz mu zostaje niewola 
albo śmierć. 

Więc wybrał śmierć. JE: 
Przechylił się nad wałem, opierając 
twarz ma dłoni i patrzył z uśmiechem śmier- 
ci w oczy... 

Była cudna noc księżycowa, zimna i 
biała jak w Szwecyi. Księżyc w pełni pły- 
aął jasny i wielki nad cśsieżonym Światem. 
Wszystkie bajki, które wyczytał dziec- 
kiem będąc, w książkach polskich i szwedz- 


uFrrowednik naukowy i literacki”, dodntek miesięczny otrzymają 
i półroemii akomenei „Głazety Lwowskiej" za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 


„Przewodnik” osobno promamerowazy kosztuje 130 K. (84 Mk.) 
Listy i przesyłki rękopisów mależy przesyłać do Redakcyi „Przeweduika" poż 
wów, ul. Wałowa Nr, 31. L piętro (nad mezaninem). 


Wiersz monpar. 7 łamewy lub jego miejace 90 f., 
f. — Drobme ogłoszenia po 30 f, od wyrazu, 


lko onlo- 
(43 ML.) 


w którym wzięło udział przeszło 100 osób, 
wygłoszano szereg tosstów. 

W poniedziałek po konfereneyi w spra- 
wach skarbowych udzelał znowu Minister 
posłachań reprezentantom rozmaitych insty- 
tneyj, a w połudaie w towarzystwie mar- 
szałku powiatu p Skrzyńskiego i inż, Krzy: 
żanowskiego zwiedził zmiszczoną wieś Wę- 
grzce. Potem odbył konferencyę z przedsta- 
wicielami prasy i konfereacyę w PKEP, 
gdzie omawiano pożyczkę państwową i spra- 
wę wymisny koron, poczem odjechał do 
Lwowa. W podróży towarzyszy mu wieemi- 
nister dr. Rybarski i radca mia. Michcińeki. 

W niedzielę o godz. 11 przed poła- 
dniem prezydent m. Krakowa Federowiez z 
wiceprezydeutami przyjęty zosta! na audyen- 
eyi przes Ministra skarbu Grabskiego w gma- 
ebu dyr-keyi skarbu. Prezydent powitał Mi- 
aistra w imie"iu miasta i prosił o poparcie 
wszystkich spraw gminy, łiczących się z 
krytyczną sytvazyą fieansową. À 

Ciężary jakie mizsto nałożyć musi ña 
obywateli, aby choć w części swoim zada- 
niom sprostać, są olbrzymie i gmina nie 
byłaby w stanie podołać swoim obowiazkow 
tez wydatnego poparcia ze strony RBząda. 

Konieczaeom jest także przyznanie mia- 
stom małopolskim całego dochoda z podatku 
domowo-czynszowego, co już w b. Królestwie 
nastąpiło. 

Poruszony zskres działania nakłada na 
gminę wielkie ciężary, których nie ponosi 
stolica Z tego tytuła gmina musi utrzymać 
zwiększony personal urzędniety, Giy w r. 
1914 cały budżet utrzymana fuakcycaaryu- 
Sty magistratu bez zakładów miejskich wy- 
nosił niespołza 2 mil. koron, obecnie wzrósł 
on blisko do 40 milionów, z czego najmniej 
40 pre. przypada na poroczony zakres dzis- 
łania, Dlatego też gmina musi wymagać 
zwrotu pro przeterito i pro futuro w intere- 
sie Pańswa poczynionych wydatków, Ponie- 
wai Min'sterstwo skarbu ma zamiar wystą- 


Kiedy xastygły im usta, Ani von Bred. | kch, przyszły mu teraz do głowy. W nieo- 
błąkający się pomiędzy umarłymi, dośpiewał | kreślonej dali, tam poza przelewaniem krwi 


w walkaeh po całym świecie, na ja"imś da- 


A potem zaległa zupełna cisza, i Ani | lekiem zamarłem jezsiorsa wśród tjeldów, 


panaje teraz nicsem niezamącona ciska. 
„W taką moe — mówił do siebie zrów 


sgliszexami, a trupy pokryte popiołem i pro-; słowa Tolie Orassona — rozwiera się niebo. 


Bóg, pogrzłony w głębokich dama-h, przy- 


jakby z tamtego Świata, spoglądając na ży-j gląda się ziemi, a ludzie czują j+go wzrok. 


Mogą uciekać.. mogą się kryé.. mogą to 
być złoczyńcy lub wodzowie narodów zawsze 
ten wzrok, będzie spoczywsł na nich.“ 

Ponure wspomnienie przebitego Pola- 
ka, pełsało za nim ślad w ślad i ciemne 
przeczucia nie ustępowały mu t duszy. Przy- 
pomniał sebie ianych zabitych Polaków. 
T:skeił za nimi i miał ciągle w oczach ich 
żałające życia twarze, 

W oddali słyszał pozury, głuchy śpiew 
i widział w dymie kadsideł, powoli krok za 
krokiem, jsk sa pogrzebem, wysoko, ponad 
głowami umarłych niesiony olbrzymi sztandar, 

Przypomniał sobie jeszcze pieszezotl we 
ręce, które pożegnały go ze smutną czuło- 
ścią, a które nie mogły... nie megły... za- 
grodzić mu drogi.., 

Rozp'częła się bitwa, ale tym razem 
kula tr»fiła go w samo serce. 

Anai von Bred, padł samotnie w nocy 
na okopie, mejąc lat 36. 

Mówiono o mim, ż3 umierając, miał 
takie d:iwns oczy i szeptał ão siebie słowa 
Lewenhaupta, rzueone za Karolem XII w 
powaą gwisździstą noc, tak cichą, ża w niej 
xamierał nawet odgłos wioseł, połyskujących 
na Dsieprre. 

Wieniec, który wł dla siebie. zsunął 
mu się z croła, na jego naró4 i po wiski 
leżeć będzie tam, na zapomaianych mo- 
giłach. 


áp a ec GEE 


pié przed Sejm z całym szeregiem projektów 
podatkowych, przeto gmina musi mieć mo 
źność zoryentowamia sig od którego z po- 
datków moża nałożyć poga ki miejskie, a 
prsy których nał źsaie ich R'ąd z góry 
wyklucza. Odnosi się to w pierwszym rzę 
dzie do zamierzonego przez Ministra nało- 
żenia dodatku do podatku dochodowego, 

W odpowiedzi Min'ster między ianemi 
zaznaczył, że u nsje konieczną potrzebą 
przyjścia z pomocą miastom, które nie 8% 
w stanie podołaó zwiększonym wydatkom. 
Pomoc tę wyobraża sobis Mini ter w formie 
przekazania gminom podatku domowo-czyn- 
Ssowego. M n'ster uznaje ełeszn'ść żądania 
zwrotu kosztów poruczonego zakresu działa 
nia, Nałożenie dodatku do podatku docho- 
dowego uRsża Minister za niedopuszczalne, 
gdyż podatek ten będzie musiał być bardzo 
wydatnym wyłącznie Państwu zastrzeżonym 
dochedem, 

Minister zapewnił, że do potrzeb mia- 
sta Krakowa, którego zaaczenie polityczne 
i historyczne należycie ocenia, będzie się 
odnusł zawsze z największą życzliwością, 
W południe o godz. 1'80 odbyło się w mie- 
szksniu prezydenta miasta śniadanie Ra 
cześć Ministra, 

W czasie śniadania prezydent witając 
Ministra zazuaczył, że dotychczas Małopol- 
ska nie miała sposobności zetknąć się 3 0- 
sobą p. Ministra, mimo to wssyscy psmię 
tają działalność jego jeszcze w Paryżu, na- 
stępsie jako prezesa komisy: likwidacyjnej 
w Warszawie 1 ussawali go jako męża sze- 
rokie} wiedzy, pełnego energii imieyatywy 
oras gorącego patroty, Nominacyg jego na 
Ministra skarbu przyjęła Małopolsza kry- 
tycznie, panowała wówczas bowiem opinia, 
że p. Minister nie jest Małopolsce przychy|- 
ny. Opinia ta wsmogła Się po zar4dzeniach 
odnośme do reiacji korony: krytyka jednak 
była ściśle raecw0owa i Osoby Ministra wea 
le me atakowano. Małopolska uznała ko- 
nieczaość państwową i wielkie Cfiary finan. 
sowe złożyła crętniu ra ołtarzu Ojczyzny. 
Koń ząc prezydent wspomniał, że skoro po 
wody do nieporozum:8aia niejako zależą do 
przeszłości, teraz wazyScy Są przekonan), i0 
że w dalszych zarządzeaiach p. Mia'stor ma 
równi będzie traktował wszystkie dzielnice 
i że odiąd jednostronnych ofiar już byśmy 
pomosic nio mogli. Z+powaiając p. Ministra 
o chytnem poparciu w słusznych z' mierze- 
niach, wsióBł toast na jego cześć. P, Mini- 
ster Grabski w odpowi+du zaznsczył że od- 
nośnis do poruszonej ustawy, to rzecz ta 
musiała być przegrowałzona czy wcześniej 
czy późsiej, a skoro nie została przeprowa- 
dzona wcześnie, na Riego spadło niezasłu- 
żenie odium i zarzut nieżyczliwości dla Ma- 
łopolski. Podobnie boiesne dla społeczeń- 
stwa OperacyQ CZeksją teraz inge axialnice, 
Po śmiadaniu zebrało się liczniejsze grono 
ze wszystkich sfer politycznych Krakowa, 
omawiając najżywotni:jsze INteresy naszej 
dzielnicy, Wyc:erpująca dyskusya o spra- 
wach publicznych i z całą szczerością udzie- 
lone wyjaśnienia Ministra przyczyniły się 
w wysokim stopuiu do wyrównania rożnie 
i spotygowania wzajemnego zaufania, 


KAZIMIERZ GHŁĘDOWSKI. 


Z frontów. 


Kemunikaty 


warszawskioge sztabu gonoralnega 
Z dnia 29 marca b. r. 


Na odcinka poleskim nieprzyjaciel przy 
współdziałania artyleryi zaatakował pono- 
wnie a'acvę kolejową Nachów oraz Siedliszcze 
i Barowiki Ataki cdparto zdobywające 8 ka- 
rsbinów maszynowych. 

Na Wożynia i Podola nieprzyjaciel 
przeprowadził w dalszym cięga znaczna prze- 
grurowania wzmacniając sararem obsady po- 
szczególnych odcinków. Dzień wczorajszy 
upłynął Ba ogół szokojnie przyzrem nie- 
przyjaciel poza dzisłalnością artyleryi, pro- 
CJĘ na całym froncie wywiady patro- 
owe, 


Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego : 
Kuliński, pułkownik. 


Z terenów piebiscytowych. 


Dnia 29 b. m. przybył na Orawę pier- 
wszy oddział wojsk francuskich, które mają 
pozostać ma terea'e plebiseytowym przez 
czas głosowania, Oddział tem w Trzcianie 
podzielił się ma dwa oddziały, z których 
większy w sile 80 żołnierzy udał się do 
Jabi nki orawsk'ej pod wodzą kapitana, a 
Aragi mniejszy w sile 27 żołnierzy pod do- 
wódstwem porucznika przez Nowy Targ Ra 
Spisz. Do Nowego Targu przybyli żołnierze 
w w»gonsch nieoświetionych i nieogrzanych, 
gdyż takieh dostarecył im zarząd kolei cze- 
skich na Orawie, W towarzystwio ich znaj- 
duje się tławacz słowacki jakkolwiek tylko 
w saru wsiach orawskich mieszkają Słow acy, 
Nieodzowną wydaje się rze”zą przydzie!enie 
do wojsk francuskich takie polskiego tłu- 
MACZA, 

Na mocy porozumienia podpisanego w 
P'ryża 9 stycznia b. r. między gen. Le 
Ronda a pełnomocnikiem niemieckim p. v. 
StwsoBem, wysoki fankcronsrynsx niemiecki 
ma być przydzielony do komisyi koalicyjnej 
n* Górnym S!lątku. Komisya ta przyjęła jut 
ofisyalnie p. Caniela Giełszyckiego, akredy- 
towanego przy miej przez Rxąd polski w cha- 
rakterze doradcy, Rząd czeshosłowacki za: 
mierzs se swej strony kreować konsulat 
w Opola, 


Gwałty czeskie. 


Do pism polskich w Cieszynie zacry- 
naja się zgłaszać kobiety polskie z Zsgłębia 
z prośbą i żądaniem Oułowzesia w pismach, 
że mężowie ich nie mają nie wspólnego z 
ruchem narodowym polskim. Np. w red.kcyi 
Gwiasdki Cieszyńskiej s płaczem prosiła 
Ag-leszka bussia z Ryehwałda, aby ogłosić, 
że ;ej męża Czesi wcału nie robili i ź3 ona 
z własnej woli przesyłsła dzieci Swoja ze 
szkoły polskiej do ezeskiej. Gdyby się to 


jego dsiełs, które śmiało można postaw:ć 
obok najsnakom tazych podubaych im wyda- 
enetw Światowych, a które mają i tę jə- 
szcze rzndką zaletę, ża mie są pisane ożchłym, 


Prawie nie do wiary była wiadomość, | suchym jęsykiem uczonych. Jest u niego to, 


podana przed kilku deiami, ż» zmarł Kəsi- 
mier OCh'ędowrki w 80 roku życia, Wstyser, 
którzyśmy go zuali 1 tsk jeszcze Rieda*no 
spądzsii miezapomni»ne chwile w jego pię- 
koem miesike=niu w W'edniu przy Alleegas- 
se l. 11, ani przeczuwalióśmy, że koniec jego 
tak blski i že.. miał już lat 80. Ten niepo- 
równanie m.ły „ambasador kultury polskiej 
w Wiednia*, jsk go nazywano, trzymał się 


, Co u artystów jest rrecją niezwykłą: świetny 
I talent pisarski | 


I ote megubimy sig w 
szczegółach, ale St:ja przed nami zuskomita 
synt*za epoki, tryskają życiem sylwety ludst. 

„Diesen Stil ma:ht 1hm keiner nach* — 
powiada o nim jeden z niemieckich kryty- 
ków. Tə zawiłe nieraz i trudne do rozwią- 
ania problemy sztuki i kultury, ujęte są w 
formę poważną à tak lekką, że czyta się ja 


świetnie, bzł zawsze ożywiony, precował | prawie jak utwór beletrystyezmy. W Chłędow - 


z m!odziećezą werwą i snuł plany na przy- 
Ssłość. Jeszcze rok temu pisał do mnie: 
„W Wiedsia również dość eężko, trzeba 
walezyc z brakami, być moża nawet, że na 
jakiś czas przyjadę do Polski, a wtedy nao- 
powiadamy schie. Do tego czasu ukończę 
już rzecz o którą pam pyta, Pracuję jak da- 
wniej, choć oczy zsCzynaią juź niedopisy- 
wać*. Praea była też dla Chłędowskiego 
życiem całum. W niej napewno szukał do 
ostatnich chwil potrzepienia i ukojenia w 
smutku Ba widok barbarzyńskiego niszeze- 
nia kultary i sztuki ma ziemiach polskich 
i we Włoszech, 

Chłędowski należał do najpracowitszych 
pisarzy współczesnych w Polsce: ten bardzo 
skromny, przystępny człowiek, sumienny 
badacz i cdezawający artysta, postzć nikła 
i jakby niedzisiejssa, przesiąknięty cały tem, 
eo tworzył żyjący tylko w tym Świecie, 
posiadał iście klasztorną wytrwałość i cier- 
pliwość, pracując po kiikunzście godun 
dziennie. 

Nie dziw przeto, że w tak krótkich 
odstępsch czasu powstawały te olbrzymie 


skim tkwił artysta, który wybierał przed- 
miot najzawilszy, najbardziej aktualny i od 
dawał go z mocą i pewnośc 4, które dzieła 
jego cynig prawdziwie rzeczą twórczą i nat- 
tehnienem dzisłem sztuki. Jest w tem dziele 
fi erudycyB zgoła uiezwykia, włespy, indy- 
widyualwy poglad i sąd, logika i trafaość w 
ujmowiniu nieznanych, dotąd rzeczy, zdol- 
RoŚĆ przekonywania, a puza tem werwa pi- 
sarza, którego przejmujs roztrząszny temat i 
zdolność koncentracyjaa, z jaką chwytał i 
odtwarzał w kiku nieraz zdzniach 1atotne 
rysy fisyonomiczne czy to poszczególnych 
postaci. c:y też danego okresu czasu, 

Ukł.d książek jego, całe wzięcie się do 
dawnych epok, jest tu zapełnie nowe i ory- 
ginalne: Chłędowski wytuwa zwykle naprzód 
poszczególne osobist:áżi (W „Dworze w Fer- 
rarze', w „Rzymia*, w „Historyuch Neapo- 
utańskich*) starając się o te, by opowiadania 
o tych osob:stośc ach tak się z sobą wiązały, 
żeby mie było wielsich przerw w skrośiehlu 
całego obrasu danego okresu. 

Na tle takiej osobistości roztacza na- 


stępnie świetny, skrzęcy się wszelkiemi bar- | 


2 


oświadczenie w dzienniku nie pojawiło, ko- 
bieta z płaczem zeznała, że mąż jej wyrzu- 
cony zostanie z pracy, Fakt ten jest cha- 
rakterystyczny i Świadczy jakim terorem 
Czesi się posługują i jak ludność polska jest 
bezbronna wohec niego, 

Z Frysztadt donoszą: Sytuaeya w Za- 
głębiu ciązla się zsostrza wskatek mowych 
gwałtów czeskieh, W Porębie Czesi zagrozili 
aresztowaniem i wyrzuceniem 25 ludziom na 
szybie Alp'nca, w razie jeżeli we Fryszta- 
dzie nie zostany wypuster Dy RA WvlęoŚść 
Ozech górnik Skuta z Dziećmorowice, Zarns- 
czyć należy, że Skutę areaztowali nie Polacy 
lecz władza wojskowe angielskie, a to nie 
za przewinienia polit;ezne lecz pod zarzutem 
przestępstwa kryminalnej natury. W Ostra- 
wiey wyłomiono cisła górnika polskiego Ga- 
jewskiego z Zarubka, którego dnia 10 marca 
porwała z domu bojówka exeska i od tego 
esasu słych o nim zaginął. W Karwienie 
żandarmi czescy bez żsdnego powoda are- 
sttowali górnika Tomiczka. Oburzeni tem 
górnicy zagrozili strejkiem, gdyby Tomiezka 
do wieczora nie uwolniono; w rzeczywistości 
Tomiezka uwolniono. W Bogamisie wybuchł 
strajk tramwayowy na linii Bogomin-Ostra 
wa i Ostrawe-Michałkowiee. Sirajkują prze- 
ważnie Polacy, którzy obok żądań ekonomi- 
cznych domsgzją się ueunięcia inż, Czecha 
Moszkosza, który brutalnie postępuje i pro- 
wokuje pracowników. ŹŻandarmerya czeska 
zostanie zdemobilizowana, 


Rząd niemiecki do powstańców. 


Rząd Rzeszy wydał odezwę do powstań” 
ców okręgu przemysłowego nad Renem i 
w Westialii. W odezwie tej jest powie- 
dziane: 

Rząd Rzeszy starał się w drodze ro- 
kowsń w Baelefeld przywrócić spckój i po- 
rządek w okręgu Ruhr bez użycia sił, Pró- 
ba va spełsła na nisiem: czerwona armia 
nie zastosowała się do postawionych jej wa- 
ruBków, atak na Wesel prowadzony jest da- 
lej z największą gwałtownyścią, jeńcy nie 
zostali wypuszczeni na wolmość, broni mie 
wydano, Położenie zaostrzyło się znacznie, 
liczne okrzyki rorpaczy, dochodzące od 
wszysikich warstw ludności, Świaaczą o 
zbrodniach i gwałtach, popelnianych przez 
Gzerwoną armig. 4 

Okoliczności ta zmaszają rząd do ener- 
gicznego wystąpienia, aby Jak najszybciej 
pizywrócić normalne stosunki w tym okrę 
gu i ludność uwolnić przed aktami samo- 
woli. 

Aby uwiedzionym dać jeszcze możnyść 
powrotu do rozsądku, rząd wyznacza ostā- 
tni termin, zsnim x bronią w ręku prsy- 
stąpi do czynu. Rząd domaga się tego, aby 
do dnia 30 b, m. godz. 12 w poładnis za- 
pewnione zostało całkowite bezpieczeństwo 
ala dowódcy woj+kowego 7 okręgu obrony 
aaństwowej gen. Bettera, oraz aby przy;ęte 
zostały następujące warunki: 

1, Usaanie hez z*strzeżeń koastytucyj- 
nych władz państwowych. 


„wami obraz wybitfych ludzi tego czasu. 

dworaków, polityków, artystów, wodzów, 
arystokracyi, mieszczaństws, szemieśląików 
ete. W rysowamiu charakterów, działaln. ści, 
talentu, cnót i zbrodmiezych instynktów jest 
o wieie subtelniejszy, Rardsiej delikatny i 
względny niż chocby nawet, taki genialay 
Pastor (autor sławnej „Geschichte d, t śyste"). 
Mimo, 1ż pieze prawdę i fakty stwierdzone, 
umie je jedaac podać w takiej formie, iš 
tramaczymy je sobie i rozumiemy je do- 
kładnie, 

Podkreślić również należy, że iłekroć 
historya Włoch styka się z history Polski, 
nieraz nawet w bardzo drobnych rozmiarach, 
korzysta Chłędowski ze sposobności, by rzu- 
cić garść bliższych wiadomości o wpływach 
na nasze Stosanki i kulturę, oraz naodwrót 
o naszych wpływach ns obcych. Ma to tem 
większe znaczenie, że książki Obłydowskiego 
są tłumaczone na liczne języki obce, eudzo- 
ziemcy więc przy sposobności zapoznają się 
ehyćby w kilka zdaniach z naszą kulturą, 

Wszynikie jego dzieła, k óre wymagały 
umiejętnych studyów, źródłowego poznania 
omówionych tematów, eubtelmego znawstwa, 
głębi estetycznej i myśli twórezej, wnikają- 
coi w ideę i rdseń odległych wieków tak 
rótnych nam dachem i kulturą, są dla na- 
szej literatury cennym nabytkiem 1 prawdzi- 
wą chlutą, Pora swvimi atutami naukowymi 
dzieła Obtydowskiego mają swoją odrębną 
zaletę, o której wspomnieliśmy, to jest prze- 
piękny, plastyczny jęsyk. który Radaje spe- 
eyalne znamię jego wszystkim pracom; umisł 
on jak mało kto z uczonych, władać tym 
jęsykiem z prawdziwym kunsztem, czy to 
w miejscach, zdawało by się, suchych i „fa- 
chowych*, czy w ustypach pisanych z ele- 
gancką ironią i wytworaym dowcipem, esy 


2. Oddanie władzy psństwowym orga | 
Rom administracyjnym i bezpieczeństwa pa 
blicznego. o ile ta nie skompromitowa 
się w z*mxchu Kaspa i Luettwitza. 

3. Natychmiastowe rozwiązznie ezer- SĄ 
wonej armii, 

4 Zrpełse rozbrojenie ludności. 1 

5, Natychmiastowe wyptszczenie naj 
wolność jeńców, | 

Jeżeli powyższe warunki będą przyię: [i 
te, matenczas rząd nie przystąpi do użycia 
siły zbrojnej; w razie przeciwnym, naj” | 
wyższy funkcypparynsz władzy wykonawczej | 
przedsięw:źmie środki, celem przywrócenia | Mza 
statu prawnego. | b 

Barlin 28 b. m. Za rząd Rzeszy kan- | leg 
clers Mueller, minister obrony psństwa 
Gessler. ! 


Sprawozdanie 

z obrad Ankiety odbytej w Radzie | 

szkolnej krajowej w sprawie or- 

ganizacyi szkolnictwa zawodo= 
wego w Małopolsce. 


(Ciąg dalszy), 
, Najlepszą usługę oddają społeczeństwu 
niewątpliwie te z nich, które należą do ty: 
pu zawodowego, ten typ przeto należy usik 
nie rozpowszechniać gdzie tylko warunki na 
to pozwalają, Przy wezystkich zwłaszcza 
szkołach zawodowych winay być zorganizo- 
wane szkoły dokształcające, w zakresie sa- 
wodowym, odpowiadającym w każłym prsy- 
padku tej stkole codsiennej, z którą szkoła 
doksstałcająca tworzy organiczną całość, Wzo* 
rem wielkich miast sagraniernych, w któ: 
ryth szkoły przemysłowe dekształcające osią” 
gnęły wysoki poziom rozwoju, dążyć należy 
do założenia w Krakowie i we Lwowie cen 
tralnych szkół tego typu, które w klasach 
oddsielnych, w ciągu całego dnia i o roze 
msitej jego porze prowadzą naukę dla ter- 
minatorów różnych zawodów, na podstawie 
stosownie zróżnicowanych planów, a pray 
pomocy wszelzich potrzebnych środków na* 
ukowyeh i postępowe urządzoBych pracowni 
szkolnych. Przy tych rozważaniach Ankieta 
stwierdziła atoli stanowczo, Że senim doj: 
dzie do założenia takich waorowych centra 
nych szkół prz' mysłowych doksstałcających, 
istniejące dot+chczas szkoły tego typu nie- 
wątpiiwie jub obecnie o wiele lepiej speł- 
nizłyby swe zadanie, gdyby rzętejnych usi- 
łow»ń administracyi szxolmej i nauczyciel- 
stwa nie palig stały objaw destruk- 
cyjmy, jakim jest nieregularna i niedbała 
frekwencya w tych szkośach, hędąca sku- 
tkiem nie tyle niedbsistwa uczniów, jak ra- 
czej częstej niestety niechęci majstrów i pra- 
codawców. A przecież postanowienia ustawy 
przemysłowej, pod rygorem nawet odebrania 
majsirom i pryscypałom prawa trzymania 
uczniów w swych przedsiębiorstwach, dają 
rękojmię regalarnego obowiązkowego uczęsze 
czania tych uczniów do szkół Sbiemnżowadiii 
dokształeających, lecz tylko wtedy, jeżeli 
władze wykonawcze. do których to należy, 
stosują Ściśle te postanowienia. 


TERT «a mis M Geo SRORSEMEĘRg_AWNEESĘSET 


tet wreszcie w malowaniu nasyconemi far 
bmi tła i osób, We wszystko wkładał swoją 
osobowość, która wśród badaczy jest zupełnie 
odrębna i oryginalna, co było wynikiem 
specjalnej orgamizacyi twórczej tego niezwy” 
łego człowieka. 

Nie przgęnął i nie zamierzał Chłędow- 
ski dawać w swych książkach specyslnych 
traktatów naukowych — pisał o wszystkiem 
i o wszystkich, którzy trwalszy ślad pozo” 
stawili po sobie w cywilizacyi Świata, a je” 
daak wydobył wiele rzeczy nieznanych, wiele 
sprzeeznych sądów, sprostował i postawił 
we właściwem swiatla, Jego nieraprzeczoną 
zasługą pozostanie, źe podał mnóstwo szcze” 
gółów nowych do dziejów Danta, Boccaciś, 
Peirarki, on pierwszy zrehabilitował „ojei 
dziennikarstwa* Aretina, on dał w literatu" 
rze naszej niejako przekrój dziejów Rzymt 
w jego fszach najciekawszych, on dał świe” | 
tnę syntezę malarstwa sysneńskiego — om | 
wreszcie dziełami swemi zmusił ni-jako szef- 
sze rzesze do zajmowania się nietylko bele- 
trystyką, lecz lekturą poważną, naukową, 
którą uprzystępnił swym sposobem pisania. 
Bo też poza badaczem tkwił w nım artyst 
którego stać było ma dramatyczny gest 
epieką wielkość, ż 

Dlatego też dzieła jego czytane będą | 
dłago z prawdziwą rozkoszą przez wszyst: 
kich, a dla przyszłych badaczy pozostaną 
zawsze wielką skarbnicą wskazówek i źródeł, 
których tyle nagromadził przebijając się przes 
las foliałów, pamiętników, dokumentów I 
zapieków, skrzętnie zawsze motowsnych W 
przypisach do swoich książek, 


Ariur Schródar. 


Peniował praktyka priewaśnie tema 
zy, a kierownictwa szkolne najczęściej 
ćłao zwracają się do władx palitycznych 
kkateczne zarządzenia, Ankieta wyraziła 
nie przekonanie, że w tym względzie 
leży domagać się ś-isłego wykonywania 
tarowień ustawy. W związku z tam wy- 
itono takża zapatrywsnie, że byłoby bar- 
pożądane, sby przymusem korzystania 
Nauki w omawianych szkołach objęto ró- 
Miej i młodzież pracującą w przemyśle do- 


raj-  Woyym. 


Wrzaj 
Lenis 


kan- 
stwa 


| Jako najwsźniejszy ze środków, który 
Km rygorem, zmauszającym do nauki w spo- 
ib humanitarny, a przytem pewny, młodzież 

O do niej ztcięca i usposabia, 
Mikazano bursy i internaty, gniazda i ogni- 

„Sta termisstorskie, których sakład:nie win- 
W być jednem z zasadniczych zadań w or- 
Banizaeyi sskolajotwa zawodowego, 

Próc: tego byłby tu jeszeze jedem, nie- 
lawoduie skuteczny Sposób, a mianowicie 
Bubweneyonowanie tych majstrów i praco- 
Wników, którzy prowadząc wzorowe warsta- 
ly, szezorze opiekują się młodzieżą i starają 
ię nie tylk» o prsktyczne wykształeenie za- 
Wodowe swych terminatorów, lecz także o 
ih wyksstałcenie sskolne, Z którejkolwiek 
Drzeto stromy akcyę w tym wszlędzie mia- 
doby podjąć, należy jej użyczyć jak najusil- 
Riejszego popvrcia. Przechodząc x kolei do 
Kupy państwowych szkół zawodo- 
Wych, mależy zsznaczrć, że łącznie z nie- 
iwao upaństwowioną szkołą zawodową żeń- 
atA w Krakowie, państwową Akademią han- 

wą we Lwowie 1 Akademia handlową w 
takowie, » której wspomina się na trm 
Miejsen dlatego, Ł3 Cwęść jej grona nauczy” 
Celąkjego należy do etstu państwowego, b. 
ślicya posiada ratem 12, po odliczeniu zać 
ademii Krakowskiej jako dotych:zas wła- 
iwie jeszese nieupzństwowionej, tylko 11. 
SIE: toj grupy. Nasomknąwszy ze wsględów 
statyątycznrch o wyszienionych trzceh szko- 
łach, niniejsze sprawozdanie dslsze wzuian- 
lo nich pozostawia ustępom późniejszym, 
tu zag ogranicza się do pańztwowyc szkół 
ZAWodowych męskich, słuiących potrzebom 
Przemysłu i rekodzieła. Takich szkół posia- 
dimy 9 z tych 2 na kresach wschodnich w 
Duczaer i w Tarnopolu wskutek wypad?ów 
Woiennych zupełaie nietsy*nych, jedną zaś 
w Jarosławiu, raledwie w formie kilkumie 
Elęcta go kursu z tradem ura'homiouą. Za- 
y w Buczaczu i w Jarosławiu, jako szko- 
ły raemiosł budowlanych nie Spałaiły na- 
dziei, przywiązanej do ich założenia. Baezac- 
ka prawdopodohnie pie otrodzi sig, jarosław 
ska saú musi uladz przekształecniu Czyli ra 
czej rozszerzyć swój zszres, Tarrosolska 
szkoła przemysłu mastynówego rolnicz»go 
posiada warunki odżycia i rozwoju, wymaga 
jednak z powodu zupełacgo zniszczenia wiel- 
kiego wkładu. Ucierpiały bardzo pąństwowa 
szkoła przemysłowa we Lwowie i szkoła za- 
wodowa przemysłu drz+wnego w Kołomyi. 
Re-zta szkół tej grupy *rzotrwała niezgorzej 
lata woimy i jest lub wchodzi zwolna na 
drogę, wiodącą do norm»lnego stanu. 

Wyżsra szkołs przemysłowa w Krako- 
wie zdołała nawet mimo Zajęcia wego bu- 
dynku głównego urządsić wartaty mechsni- 
came i otworzyć nowy wydział przemysłu 
artystycznego, który zaskoczony wojną ter- 
pośrednio po swem zorganizowaniu w roka 
szkolnym 1018/19, w wynajętym lokalu do- 
czeka? się upragnionego uruchomienia 

R spatruiąc na tle pow*żazego przeglą- 
du państwowych szkół zawodowych o kie- 
rusku przemysłowym wn'oski referentów co 
do zakładania nowych szkół tego rod:aju, 
Ankieta przyjęła je z uwzględnieniem wska. 
sówek uczestników w formie podanej na 
końcu tego sprawozdanie. 

Prsy omawianiu kwestyj, dla jakich 
przemysłów mają być tworzone szkoły, na 
sawały Śę z natury rzeczy także pytania 
co do zakresu i sposobu nanczania, a wie 
co do stesuBku nauki troretycznej do Ściś'e 
zawodowej nauki praktycznej, co znowu 

owadziło do rezważsnia czasu trwania ca 
łego wyksstałcenia szrolnego w zawodzie. 

Ww pm w:ględzie odezwały się głrsy 
przeciw obecnemu systemowi rozkładającema 
całość programu naukowego na lata, a prze- 
mawiające Ratomiast za msuezaniem Wwy- 
łacznie prsy pomocy krótko trwających i 
tylko dla specyślnych potrzeb erganizowa- 
nych kursów. %3 tego rodzaju kursy, 8t6tya- 
lizujące biegłych prażowników, Są bardzo 
pożyteczne a nawet konieczne obok wspo- 
mnianych szkół, traktujących cał kształt 
wiedzy i umiejętności w pewnej g'łęsi prze- 
mysłu, nie ulega wątpliwości, prz”zaać się 
jednak musi, że skoro ehodzi o zupełne wy 
kształcenie i wychowani» inteligentnego. 2 
eałością swego aawodu dokładnie obeznaRe- 
go rzemieślnika - obywstela, czy też przed- 
siębiorcy przemysłowego, szkoła o szerstym, 
a przeto na dłuższy okres czasu systema- 
tycznia roiłożoBym programie nauki, nie- 
zbędnie jest potrzebna. Tylko bowiem grun- 
townie wyszkolony zawodowire zdoła dozo- 
rować skutecznie esły bieg pracy kierować 
robotnikami otsługnjęcymi maszyny specyal- 
Ae, wykorzystać zupełnie wszystkie właści. 


wości danych m*szyn roboczyeb, narzędzi i 
urządzeń, zwłaszoza piser uzupełaianie me- 
chanizmów maszynowych dodatkowemi urzą- 
dzeniami, stosowanemi do osobliwszej obróbki 
lub przeróbki danego materyało, lub najwła- 
Śei*szego ujęcia i osadzenia przedmiotów 
na maszynach, Wartość takich urządzeń do- 
datkowych przewyższa niersv znacznie Na: 
wet wartość samej maszyny. Kursy natomiast 
przygotowują do sprawnego wykonywania 
jedynie pvwnych prac w iakiejś gałęzi prze- 
mysłu. jak nasrsykład karsy fcyzyerskie i 
parasolnicze, kursy dla pewnych działów 
ełażby kolejowej, dla dozorowania i obsługi 
rozmaitych motorów, zakładania, łączenia i 
lutowania rur ołowianych, lub kursy dla 
sawnych rodzsjów prz'mysłowej pracy ko- 
biet jęk bieliżniarstwo  modniarstwo, kwie- 
ciarstwo, guzikarstwo i t. p. 
(Cing dalszy zastąpi! 


Głos polskich kolejarzy, 


Otrzymujemy n*stępującą odezwę: 

Zarząd główny Zwiąsku kolejarzy wy- 
raża gorące podziękowanie członkom, którzy 
złamali zbrodniczy strajk dnia 27 b. m. 
w dyrekcyach warszawskiej, krakowskiej i 
radomskiej, w  szerególności urzędnikom, 
którzy porzucili biura i idąc za głosem su- 
mienia, sajęli stanowiska opussesone przez 
eżł:nków Zawodowego Związku kolejarzy, 

Koledzy! Ozuwajcie zawsze i wszędzie, 
bo obawa powszechnego strajku nie mingla, 
warcholi nia spią i knują spiski dla zgubie- 
nia Polski, 

Roskazujemy Zarządom okręgowym i 
Kół ustanowić dyżvry członków i pogotowia 
antistrajkowe i matychmiastowe wysłanie 
żądanych wykazów. Od Ministra kolei żą- 
dsmy energicznej walki 2 terrorem i gwal- 
tami, dokonywanymi przez Zawodowy Zwią- 
zek nad tymi, którzy chcą pracować w czasie 
strajku. 

Koledzy! na nas, człowkach Polskiego 
Zwiżaka kol- jarsy musi pesć bohaterska 
armie; naszym obowiąskiem jest utrwalać 
fund"ment gmachu Ojczyzny. Niepomiernie 
dziwi nas to. że ne doręczono deprBty 
Polskiego Związku kol jarzy, adregowsnych 
do 2 rządów ga KEY i Kół o charakterze 
pizeciwatrajkowym, Żądamy od Misistra i 
prezesów departamentów ukarania w'anych 

Zwalccajmy usilnie wrogów, którymi 
gą agitstorzy straikowi, pracu'my przykładnie 
i wstreals, pruczajmy innych jsk należy 
pracować, celem przyspieszenia Radejścia 
lepszych dai życia i prawdziwego szezęścia 
narodu. 

Na odezwie jest podpisany wiceprezes 
"sari Zwiąsku kolajsrzy M. A, Nowa- 

owski, 


KRONIKA. 


Lwów. 30 marca 1930, 


Kalendarz. 
Środa: 31 marca, 


Rzym. kat.: Balbiny. 
Gr. kat.: Kiryła. 
Słowiański: Dobromira, 


Wschód słońca o godzinie 5 minut 42 
zachód słońca o godzinie 682 po południu, 


Temperstora o godzinie 13 w południe 
+ 5 stopni, 


Z powodu znacznej podwyżki 
cen surowca i robocizny zmusze- 
ni jesteśmy podwyższyć należy- 
tość prenumeracyjną począwszy 
od 1 kwietnia 1920. 

Należytość prenumeracyjna 
od 1 kwietnia 1920 wynosi: 


miesięcznie !/, rocz.  */, rocz. 
we Lwowie bez 
dostawy 10 Mk 30 Mk 68 Mk 
we Lwowie z 
dostawą 12 Mk 36 Mk 72 Mk 
z przesyłką po- 
cztową w 
Polsce 12 Mk 30 Mk 72 Mk 
z przesyłką po- 
cztową w 
Innych pań- 
stwach 14 Mk 42 Mk 84 Mk 


egzemplarz pojedynczy 60 f. 


— Pamiętajcie o święsonem dla 
Garnizonu lwowskiego, Na apel ze strony 
Dowództwa miasta w sprawie ursądzenia 


święeonego dla żołaieria polskiego, lwow- 
skiego Garnizonu, patryctyczne społeczeństwo 
lwowskie pospieszyło już ze znacznymi dat- 
kami, które jednak nie Btzrczą ma przygo- 
towanie 20,000 podarków dla całego tutej- 
szego garnizonu, Dowództwo miasta apeluje 
ponownie do ofiarności mieszkańców Lwowa, 
i eropoxuje, aby kałda rodzina ofiarowała 
jakąś niesaa zRą część 1 własnego Święco- 
nego, w formia pakietu, który nalsży wrę- 
ceyć specyasln'e w tym celu przejeżdżającym 
po ulicach miasta w piątek i sobotę wosom 
wojskowym. — Linda pułk m p, 


Gen. Robert Lamezan-Saline, 
Dowódca Okr. Gen. Lwów, przyjmuje strony 
cywilne codziennie <d godz. 12 do 1 (13). 


Z Uniwersytetu lwowskiego. 
Wpisy ma półrocze letnie, czyli na 8 tri- 
mestr roku akademiekiego 1919/20, rospo- 
csynają sig dnia 1 kwietnia b r i trwają 
dla medyków wojskowych do dnia 8, dla 
innych słachaczy do dnia 14 kwietnia b. r. 

Ponieważ wykłady dla medtków roz- 
poczaą się dnia 8 kwietnia, wszystkie zaś 
inne dnia 15 kwietnia b. r, a ze względu 
na pp. otrzymujących urlopy wojskowa, trwać 
mogą tylko do 1 lipca, przeto Senat akade- 
micki uchwalił że wyklucza tym razem 
wszelkie wpisy spóźnione, Scieśnisnie bowiem 
tak skróconego czasckresu wykładów przez 
jakiekolwiek ulgi co do terminu wpisów, jest 
niedopustczalne. 

Uprawnieni do wpisów mają w termi- 
nie powyższym wnosić podsnia należycie 
ostemplowane. 

Bliższe warnaki ogłoszone na czarnej 
tablicy w Uniwersytecie. 


— Pogrzeb á. p. Stanisława Mo- 
szyńskiego, starosty, odbędzie się we wto- 
rek duia 80 b. m. o godz. 8 ponołudniu z 
domu żałoby przy ul. Zimorowicza I. 7 
Urzędnicy Prazydyum Namiestnietwa, za- 
miast kwiatów na trumuę ś. p. Moszyńskie- 
go. złożyli w Administracyi naszego pisma 
450 Mk na faadosz wdów i sierót po obroń- 
oach m, Lwowa, 


— W sprawio wypłaty poborów eme- 
rjtalnych b, żandarmom b. korpusu żandar- 
meryi w Bosnii į Hercogowinie. Na podata- 
wie iaformacyi pełnomocnika państwa połu- 
dniowo-słowi» ńskiego w Wiedniu z dnia 10 
stycznia 1920 c, l, 146 podaje się do wia- 
domości, że zsległe pobory pensyonowanym 
śendsrmom b. korpusu żaadarzmeryi w Bośaii 
i He-cogowinie, zamieszkałym w ohrębie 
Państwa Polskiego, wypłaca gal. akc. Bank 
hipot w Krakowie. 


— Nadanie probostwa. Namiestni- 
ctwo udziel ło ka. E ifaniuss'wi Rosdolsk'e- 
mu, prob'Bzczowi w Bożykowie, prezenty 
Ba Opróżnicać fgr.kat probostwo regine 
collationis w Gródku Jagiellońskim, 


— Kapliea „Orlat“. Koło architektów 
polskich z inicyastywy komitetu „Straży Mo 
git poległych bohaterów" rozpisuje konkurs 
ns projekt kapliey i ukształtowanie cmenta- 
rza „Obrońców Lwowa“, założonego przy 
ementorzu Życzakowskim, 2 terminem do 
dnia 156 czerwca b. r. | 

Szczegółowe waruski wydaje lub wy- 
Była kursor Tow. Positechnieznego, ul. Zi- 
morowicza 9, Lwów, między godziną 5—7 
po poł. 

— Mprostowanie. Wydział prasowy 
Ministerstwa spraw zagranicznych Komoni- 
kuje: W ar, 46 Naprsodu z doia 22 lutego 
b. r. znajduja się wzmianka, przedrukowsua 
2 Driennika Ludowego wychsdzącego w Ohi- 
esgo, że p. Henryk Setmsjer rzekomo zamia- 
nowany został przed kilka miesiącami na 
stanowisko rzecznika Rsp. P, w Ameryce 
Wobec powyższego wydział prasowy Min. 
spraw zagran. niniejszem komunikuje, że p. 
Henryk Sstmajer nigdy nie był przez Mia. 
gprew zagram. zamianowany na jzkiekolwiek 
stanowisko, 


— Okradzenie konsumu., Do konsu- 
mu profesorów szkół wyższych „Dostatek“, 
mieszczącego się przy ul Podwsle 8, włamali 
się onegda sza) mocy złodzieje. Do konsumu 
dostali się, wybijając dziurę w murze z 89- 
siedniego lokalu zakładu mechanicznego b». 
K. OChylińskiego od ul. Sobieskiego |. 84. 
Bozbili kssę wertheimowską, s dostawszy 
się do gotówki, zabrali około 40.000 koron 
W nagromadzonych wiktuałach szkody nie 
zauważono. 

W śledztwie w sprawie kradzieży tej 
policya przysresztowała Chylińskiego, kwe- 
styonując znalezione przy rewizyi pieniądze 
w kwocie 52.600 Mk. i 7720 K, 

Znamiennym jest fakt, iż hełasu, spo- 
wodowanego wybijaniem muru i rozbijaRiem 
kasy nikt w kamienicy nie słyszał. Niensta- 
lonem jest równi*ż, w jaki sposób do pra- 
eowni mechanieznej dostali się złodzieje. 


— (eny biletów tramwayu w Kra. 
kowie. Rada miasta Krakowa ma wczoraj. 
stym  posiadzeniu uchwaliła podwyżkę sen 
biletów tramwayowych na marki, Po- 
dwyższenie cen wchodzi w życie z dniem 
1 kwietnia b, r. 


— gkazanie krytyka teatralnego. 
Pisma warszawskie donoszą : 

Warszawski sąd okręgowy wydsł wy- 
rok w sprawie p. Stanisława Pieńkowskiego, 
krytyka teatralnego łasety  Warsaatwskiej, 
oskarkoRego przer dr. Arnolda Dzyfmana, 
dyrektora teatru polskiego o znieważenie 
w druku. P, Pieńkowski w swoich fejleto- 
nach krytycznych groził, że wystąpi przeciw 
żydowskiej dyrekcyi, która polskich artystów 
prowadzi ma bezdroża i Czyni ich szabesgo- 
jami. Sąd skazał p. Pieńkowskiego na 7 dni 
hezwsględnego aresztu. 


— Z portu gdsńskiego. Parowiee 
amerykański „Antigona“ osuścił port tutej- 
szy, zabierając na pokład 2595 zdemobilizo- 
wanych żołnierzy armii gen. Hallera, wra- 
cających do Amarybi, W najbliższyeh dniach 
przybędzie do Gdańska parowiee amerykań- 
ski „Pakahunta* który aabierze następny 
transport. 

Do porta tutejszego przybyło w tygo- 
dniu ubiegłym 22 parowce. 8 żaglowców 
motorowych i 1 żaglowiec. Między innymi 
przybył z towarami przeznaczonymi dla Pol- 
ski parowiec amerykański „Pownee* 2 20.000 
ton mąki, parowiec „Wootmauui”* z 15 lo- 
komotywami, parowiec amerykański „Bal- 
sam“ 2 mąką i lokomotywami, nienńceki 
parowiec „Hortha* z saletrą i innymi towa- 
rami, oraz polsko-ameryksński parowiec 
„Warazawa* 32 70.000 worków mąki i 12 
lokomotywami. 


— Transport jeńców. Jak wiadomo, 
przybył niemiecki parowiec „Kassel“ z 1900 
jeńcami narodowości polskiej, byłymi żoł- 
nierzami armii austro-węg'erskiej, którzy 
dosteli się do niewoli angie!skiej w ezasie 
walk na Bałkanach i ma Wschodzie, Wstysey 
ci jeńey pochodzą 2 Małopolski, a transport 
ieh do kraju rospoezął się już w przeszłym 
tygodniu. 


Staraniem Towarz. Polskiego 
Czerwonego Krzyża odbędzie się w Paryżu 
»ierwaza publiczna konferencya w celu zło- 
żenia sprawozdania z działalności Towarzy- 
«twa. Przedstawicielks delegacyi na kongres 
Ligi Tow. Czerwonego Krzyża w Genewie 
p. Helena Bispingowa, oraz delegaci Józef 
Zawadski i Czesław Meisler złożyli wy”zer- 
puiące sprawozdanie 2 przeb'egu obrad i 
uchwał kongresu, a m*jor Niedzielski zazna- 
jomił zebranych z wynikami podróży misyi 
do Kijnwa, Dr Tadersz Michalski zdał səra- 


„wozdanie z przebiegu misyi speeysiaej dla 


spraw zakłada ków ijeńców naszych w Bos- 
ayi sowieckiej, 


— Niemiecka kultura. Obywatel z 
N»kła p. Suwński, któremu marynarz nie- 
mieck' rzucił w zesiłym roku dnis 8 maja 
gravat ręczny do domu, odobr»ł teraz od 
owego marynarza datowany z Fryburga dnia 
22 stycznia list nastepującej treści: 

Szanowny panie Sowiński! Mając wol- 
ną chwilę czasu, piszę do pana te parę słów 
i proszę o prędką odpowiedź. Obecnie po- 
wodzi mi się bardzo dobrze, a panu, o ile 
wiem, także. Chciałbym dopomódz pańskiej 
pamięci. Jestem steraikiem. który do pań- 
skiego domu do pokoi wrzucił granat ręcz- 
ny i odaiósł wielki sukces na Patorkn Je- 
eli będę mógł, to "rzueę panu jeszcze pu- 
dło s dynamitem do mieszkania i poderżnę 
szyję tuzinowi Polaków 74 Polaków straci- 
łh przezemnie życie. Szkoda, że mie było ich 
740. Pozdrawia pana niemiecki żołnierz, 
sternik B, Bieiz — Powrósimy niedługo 
Kom. Abraham, 


4 Alejzy ks, Lichtenstein, marszałek 
Sejmu  dolno-austrysckiego, przywódca su- 
stryackiego stronnictwa chrześciańsko-socyal- 
nego, jak donosiliśmy już, zmarł w Wiedniu. 

Urodzony 18 listopada 1846 w Wiedniu 
rozpoczynał karyerę w armii, poczem prze- 
szedł do dyplomacyi. W r. 1872 poślubił 
Mary Fox, córkę lorda Hollanda, zmarłą 
w r. 1878. Po raz drogi wszedł w zawiązki 
małżeńskie 2 Hanną Klinkosch w r. 1890. 

Porzuciwszy warunki dyplomatyczne, 
stanął na czele kleryksłów austryackich, 
Jako taki dostał się do parlamentu i odgry- 
wał tu przes esas dłuższy ważną rolę. 

Marszałkiem Sejmu dolno-austrysekie- 
go pozostał aż do końca istnienia tej re- 
prezentacyi. 


— Natan Zuntz, jeden z największych 
fityologów niemieckich, zmarł w Berlinie 
w 78 r, t. Zunts badania swe poświęcił głó- 
wnie Rauce o przemianie materyi i odiy- 
wienia człowieka jako też zwierząt domo- 
wych, Także naukę o oddechsniu, krążenia 
krwi i pracy serea wzbogacił Zunts wielu 
cennymi przyczynkami, 


— Ognie. Przy ul. Kopernika 8, wy- 
buchł ogień pokojowy, który ugasiła przy- 
była natychmiast po zaalarmowaniu m. straż 
pożarna. 

Na dworcu Kleptrowekim zajął się ws- 
gcn z sianem. Ogień rgasiła straz miejska, 
70 zs6 wagonów, pełnych siana, usunęli ko- 
lejarze zdala od pożaru. 


— Stały gość restauracyjny — mło- 
dziejom. Restauracyę p. Hensteina przy ul. 


Pańskiej 17, okradnł od pół roka jeden 3 
jego atałych gości, miejski Antoni Łosiuk, 
zabierając wiktuały i papiercsy, Do lokalu 
restauracyjnego dostawał się w nocy, mając 
podrobiony kluez do zamku u żaluzyi, Krs- 
dzież wykrył właściciel przypadkowo, gdy 
bezczelny złodziej sprzedawał mu jego wła- 
sne papierosy, 


— Znowu rabunkowe morderstwo 
W laska obok Pas ek bali- 
ekich niedaiek» dworku, należącego do za- 
znaleziono zwłoki Żołnie- 
rza, leżącego na wznak s załamaną czastką 
od uderzenia jakiemó tępem narzędziem. Przy 
ofierze mordu znaleziono list adresowany 
nazwiskiem: Piotr Folda, 52 pp. strzelców 
kresowych. Morderca zabrał buciki i gotów- 
kę z pularesem zostawiwszy 20 hl. Na siem: 
obok leiz- kamasze, bagnet i karty do gry. 
Energiczne śledztwo prowadzą władze woj- 


pod Lwowem. 


konnic obrz. orm, 


skowe i policyjne. 


— Jdyosynkrazya Wilsona. Journal 
podaje wej wypadek, jaki się wydarzył w 
0 


czasie obrad konferencyi pokojowej. Na je 


dao z posiedzeń zaproszono pewnego gere- 
rała, który znajdował się w sali, — gdy 
wszedł Wilson. Niespodzianie twarz mu się 


skurczyła. 
— (o robi tutaj ten wojskowy ? 


— Panie prezydencie, wezwano go dla 
wysłuchania opinii iego w pewnej kwestyi. 


Nie chcę widzieć tutaj żołnierza. 
Głęboeie milczenie. 


ście stopni. Po raz wtóry padają słowa: 
— Nie chcę mieć tu żołnierza | 


Było to powiedziane x tarą pasją, że 
nikt nie wiedział, jak wyjść z podobnej 8y- 
tuacyi. Oiemenetau jednak wyjął zsgarek | 


rzekł z uśmiechem : 


— Aeh! to już piąta godzina, Może- 


byśmy się napili herbaty 2,, 


— Qlómencean powrócił ze Budanu do 
Kairu, Ovecniu ma zamiar odwiedzić Pale- 
stynę, poczem powróci do Paryża z końcem 


kwietnia, 
— Prześladowanie żydów w Pale 


stynie. Warszawski orgaa ortodoksów pisze: 
W Palestynie mioma prawie dnia, żeby w 
jakiej kolonii nie wynikła bójka między ły- 
która kończy się zwykle 
mordowaniem żyda. W niektórych miejsco- 
wościach Arabowie urządzają systematyczne 
napady na kolonie żydowskie, palą je zabi- 
Memy przed 


dami a Arabami, 


jają po kulka żydów odrazu. 


Wydaje się jakby 
nagle temperatura podniosła się o kilkana- 


$ 


moaestraiorów, personal  sdministraeyjny 
i służba Akademii weteryaaryi 1187 koron. 
— Antoni br. L'nekoroński x Bozdołn Ra 
ręce starosty w Żydsczowie 5 000 kor. 

Na dar Piłsudskiego: Zbiórka w Rud- 
kach w dniu imienia Naczelnika Państwa 
390 Mk 31 f. 

Na flotę polską: Ks. A. W. 150 Mk. 

Na kaplicę „Oriat“: Ks, A W, 200 M. 

Na święcone dla żołnierzy polskich: 
Ks, A. W, 200 Mk. 

Na wdowy i sieroty po 
żołnierzach W. P.: Ks, A W. 

Na inwalidów W. P.: 
150 Mk. 


poległych 
150 Mk 
Ks A, W. 


Siaramiom T, 9. M. P, B. wykonamę 
zostaną w mielki piątek o godz, © w kożcie- 
le OQ, Bernsrdynów, wyjątki ze „Stabst 
Mater“ Bossimiego. Wykonawcami będą ucs3- 
nice i uczniowie Kouserwatorym klasy Śpie- 
wu solowego prof, Diaariego, z łaskawym 
współadzisłem p. Heleny Małeckiej, artystki 
opery lwowskiej. 

Padezss tego odbędzie się w kościele 
kwesta na budowę kaplicy na cmentarzu 
„Obrońców Lwowa“, 


W godzinie czarów. 


(wi.) Na wystawie masarskiej, kiedy 
mrok zapadnie i rolety żeiaxna odetną ją 
od Świnia, zstępuje czar przedświąteczny, by 
reżdżki czarodziejski:j dotknięciem pobudzić 
do życia twory tam nagromadzone, areydzie- 
ła delikatnej sztuki rzeżsiczej. 

Słychać ciene siy rozhoworów. Jak 
figurynki markizów i księżniczek na komo- 
dzie, dyskurs wiodą przytłamiony kiełbasy 
i salcosony, sebab i szynka, 

— Ach, szopcze „mazurska“, nareszcie 
odrobina swobody! 

— Wytrsymano mas w istocie trochę 
za długo w tiemnościach piwnicy, zdawało 
się, ża to wieezność. 

A schab tuiąc się do niej: 

— Swoją drogą, pizy tobie najmilsza 
nawet to więzienie było rezkoszą, s. 

— Poetą! przerywa mu wzgerdliwie 
BalGBSOR. 

— Tylko bez uszczypliwości, Badujmy 
się raczej, że złe już minęło, rzecze kiełbasa, 
Po jakiego jednak licha tsk długo chowano 
mas przed Światem,jak Światło pod korzec? 

— Poevo? salceson znowu, Otóż, wierz- 
cie, nie wierzcie, a to dla naszego dobra, 
Sądzicie, że ceniłby nas kto przed miesiącem 


sobą garść wiadomości, które stwierdzają, że 
jest to ruch systematyczny, przeciw żydo- 
wskiej kolonizscy! politycznej w Palestynie. 

Organ órtodoktów zrzuca winę na syo- 
nistów i pisze: Syomióci w przeciągu lat 
wielu trąbili i hałasowali i tumaneli wszyst- 
kie umysły daiwaeznymi fałszami, nie dając 
opowiedzieć smutnej prawdy, w przeciągu 
wielu lat kłali w oczy Arabow, prowokują. 
ich na każdym kroku. W przeciągu wiela 
lat zbierali mnóstwo pieniędzy, jakoby na 
kolonisacyę Palestyny, ale wydawali je nie 
ma kolonizacyę, lecz na agitacyg, co musiało 


tak, jak dzisiaj ? A teraz padam do nóg: 
to przynajmnie nazywa się cesa! 


Notatki IieraGKU-Ar1YSLCZNA. 


Meportaar Tcatra Miejskiego 


uniemożliwić kolonizacyę, 


Gaseta ta opowiada także o prześlado- 
waniu żydów w Palestynie przez władze an- 
gielskie, które nie pozwalają im nabywać 
nie 4ają żydom koneesyi 


nieruchomości, 
it. d 


— Ludność Austryi Dolnej w poró« 
wnaniu z wynikam: spisu z r, 1910 zmkiej- 


szyła się o 312.075 osób, 


= Sekoya dla spraw zaopatrywania 
pracowników panstwowyeh komun'xuje: 
Pierwsze konstytuające walne zgromndze:ie 
założonege dnia 15 stygznia 1920 r, Btowa- 
rzyszenia pod firmą: „Naczelny urzędniczy 
Związek aprowizacyjny* (N, U. Z. A.) Stow. 
zarej. z ogran. poręką, odbędzie się w nie- 
dzielą dnia 11 kwietnia 1930 r. o gods. 10 
przed półudniem w wi-lkiej sali rozpraw 
(sala przysięgłych) sądu okręgowego karne- 
go (Lwów, ul. Bator-go 8, I. p.) z zastępu- 
jacym porządkiem dziennym: 1. Zsgajenie. 
2. Wybór Rady aadzorczej. 3. Wybór komi- 


syi rewizyjnej, 4. Wnioski członków, 


Ofiary i pokwitowania 


(złożone w Admiaistracy'). 


Na okręt „Dzieci polskich": Ucze- 
nice IV A. wydziałowaj szkoly im. Żółkiow- 
skiego w dnu imienin gospodyni klasy p. 
Józefy Kurowskiej 100 marek. 

Na plebiseyt : Marya Markiewiczowa, 
wdowa po irspektorze ewideneyjnym, zamias! 
kwiatów do trumny Śp. męża Henryka 150 
marek. Uczenice I, kl. posp. Zakładu 
Zofii Strzałkowskiej zamiast kwiatów na grób 
ép. Henryka Markiewicza 54 M 70 f, — Ka. 
A. W. 100 Mk. — E bieta, Antoni i Kle- 
mentyna Sternalowie 10 Mk, — Klasa I, 
fli gimnazywia VIII, we Lwowie 48 Mk 
68 f. — Greno profesorów, asystentów de- 


cxorem po raz piąty 
6 aktach Edwina Jędrkiewieza x p. Rydze- 
wskim w roli tytułowej, 


We wtorek 30 marca o godz, ? wie- 
ezoremąpo ras drugi „Sanl król“ dramat w 
5 aktsch Eiwina Jydrkiowicza z p. Rydze- 
wskim w roli tytułowej. 

W środg 81 marca o godz, 7 wieczo- 
rem po ras trzeci „Saul króli“ dramat w 
5 aktach Edwina Jędrkiewicza z p, Rydze- 
wskim w roli tytułowej. 

W czwartek, piątek i sobotę 1, 2 i 3 
kwietnia teatr zamkięty, 

W niedzielę 4 kwietnia o godz. 8 po- 
południu „Lalka“ operetka w 8 aktach Anm- 
drana z p. Smigiewską w roli tytułowej. 

W niedzielę dnia 4 kwieraia o gods. 
7 wieczorem „Zaaadzk””* sztuka w 4 astach 
H. Kistermackersa z gp. Żelazowekim, Bar- 
wińską, Michnowską, Jaaikowską Lichten- 
gteinówną, Michułowiczem, barwińskim, Bio- 
leckim, Larewiczem, Hierowskim, Batogo- 
wskim i Romanem., 

W poniedziałek 5 kwietnia o godzinie 
3 popołudniu po raz 11 „Aunystęzt* sztuka 
w 8 aktach Gab, Zapolsziej w niermienio- 
nej obsadzie, 

W poniedziałek b kwietnia o godzinie 
7, wieczorem „Eugeniusz Onegin“ opera 
Usaykowskiego z pg. Bandrowską, Green, 
Ostr.wską, Łowczyńskim, Okońskim, Jeliń- 
skim, Hornerem, Waiklińskim i Niedzielskim, 

We wtorek 6 kwi tnia o godz. 3 po- 
południu „Księżniczka dolarów“ operetka w 
3 aktach Jalla z pp. Mułowską, Bogdznowi- 
czówną, Załęską, Sieniawską Kuglgowskim, 
Folańskim, Miłoszą i Karasińsk'm. 

We wtorek 6 kwictnia o gods. 7 po 
raz czwarty „Saul król” dramat w 5 aktach 
Kiwina Jędrkiewicza z p. Rydzewskim w 
roli tytułowej. 

W śrudę 7 kwietnia o godz. 7 „Noc 
Wenecji" operetka w 3 aktach Straussa z 
pp. Miłowską, Bogdanowiczówną, Bielińską, 


Hie'owską, Kuligowskim, Folsńskim i Jn- 
stianem, 


W czwartek $ kwietnia o godz. 7 wie- 
„Baal król* dramat w 


Komunikat teatralny. W czwartek, 
piątek i sobotę 1, 2 i 8 kwietnia kasy te- 
atralne będą otwarte tylko w godzinach 
przedpołudniowych. 


Z Teatrn. Werorajsza premiera sztuki 
p. Edwina Jędrkiewicza „Saui król“ zapre- 
xentowzła nam talent mowy, autora, który 
już w pierwszej swej praey dowiódł, iż stać 
go na rze”zy głębsze, epratowane sumiennie i 
ze sajomością techniki scenicznej, Mimo nie- 
doeiągnięć i pewnych zasadniezych braków 
„Baul król* zasługiwał na wystawieniei gdy- 
by reżyserya była dołożyła więcej pomysło- 
wości i twórezej imweneyi W swą istotnie 
sumienną pracę, całość wypadłaby jeszcze 
lepiej, 

O sztuce i wykozaniu obszerniej w na- 
stępnym numerze (aseży, (as) 


Naczelnemu Wodzowi wielkopolscy 
Żołnierze. Formaeye wielkopolskie wydacy 
aa dzień Imienia Naczelnika Państwa jedno- 
dniówkę, na którą złożyły się: Wiersz Ma- 
ryli Czvrkaskiej, list Józefa Piłsudskiego do 
ojca (z r. 1887), Wacława Lipińsziego ar- 
tykuł „Komendaat do żołnierza polskiego”, 
Edwarda Słońsziego: Unia z Litwą, dłuśszy 
szkie o powsaniu w Wielkopoisce, wapo- 
mnienie ppor. Hauke Nowaka o „Przejścia 
brygady Piłsudskiego ż£ pod Krsywopłotów 
do Krakowa“, Wa: ława Sieroszewski6go „Od- 
powieds*, sonety historyczne i Z. Pomarań- 
skiego „Pioanka żołnierska“, Zeszyt ozdobio 
uy jest ndatnym portretem Naczelnika, ora» 
szeregiem rysunkow i odbitek z fotografij. 


Naczelny Wódz o Żołnierzu. Dnia 
19 marca b, r. ukazała Się staraniem Rofe- 
ratu prasowego DOG. Lwów, mała (8 str.) 
broazurka, przeznaczona dia żołnierzy. Jest to 
wytiąg nmajeharakierystyczniejszych — rzec 
możnu — programowych przemówień Na- 
czelnego Wodza, wyjętych z rozkazów za rok 
ubiegły i zmów okoliezaościowgeh, W ukła- 
dzie broszury można zauważyć podział na 
dwie częśći, Pierwsza z nich ujmuje ogólne 
zadanie Armii Polskiej i ebowiązki żołnierza, 
druga określa stosunek Wojaka Polskiego do 
ludności nowo zajętych ziem na kresach, 


Ks. Ferdynand Machay. Nasi gardo- 
wie w Parysu Wspomnienie z podróży. Kra 
ków 1919. Nakładem Polskiego Komitetu 
Plebiscytowego dla Spiszu i Orawy (80, 
str, 70). 

Jeden więcej dokument dla historyi, 
jak to ludność polska ziem, na które zasa- 
dsiła się drapieźność sąsiadów, z sercem go- 
rącem i niesłomną wiarą toruja sobie dro- 
g9 powrotu na Ojczyzny łono. Nie wszędzie 
nwet u nas rozumiano początku, že roda- 
cy nasi, gdziekoiwiek znajdują się na ziemi 
polskiej mają te same prawa żyć i być w 
Polsce, co Jam, 

Wi,c wybrali się gazdowie ze Spiszu i 
Orawy Piotr Burowy z Babczycy i Wojtek 
Habryn z Lendaku pod przewodem ks, Fer- 
dynanda Machaya daleko w Świat za Oczy, 
by opraw swych przyznanie kołatać. Kopnę:i 
się naprzód do Warszawy, stamtąd do Po- 
znamia, a potem aż ci do Paryża ich po- 
gaało, Z polskimi dyplomatami pogadali na 
cozum, obcym nie zawabali sig powied iró, 
o e0 1śzi8, a powiedzieli kaźdemmu dokumuat- 
nie — po angielsku, czy po niemiecku, jako 
ze oboma tymi językami władają wcale 
dobrze, 

Nawet do Wilsona dostal: się, który 
był podówczae jakoby świata calutkiego bo- 
żyszczem, Czekali na tę «udjeacyg s ugra- 
guiensgma i długo, W moe przed terminem 
Wojtkowi śriło się, £6 go pocałowała ów- 
nia, to był zaak dobry. l nie sasiódł, Audy- 
Gacya wypadła pomyślnie, Wwzyssko poSzto 
all right. Jesscze i z p. W:lsonową pogadali 
se gaadowie prześcipnie, a fotografi» jej swe 
ofiarowali, za które ona bardzo bardzo uprzej- 
mie podziękowała, 

W Paryżu gazdom podobało się to mniej, 
tamto Wigtej, a gdzie jawi się, wszędzie 
wywoływeli semaacyg. Wielkie sainteresow a- 
nie wzbudnli w przsie, mio wymknęli się 
również fotografom i kimiarzom. Kolonia pol- 
ska powitała rodaków bardzo żyezliwie, Wła- 
dysław Mi.kiewicz wiele okaxał im serde- 
ezwości. Uporawszy się ze SWĄ misyą ruszyli 
z powrotem, a Gzeksła 1ch radośna miespo- 
dzianka, odjechali bowiem razem x genera- 
łem Hallerem., 

W samą Wielkanoc 1919 byli z po- 
wrotem w Warszawie, mając spokojae su- 
Mienie, że wSsąi je pukali i wszydikich po- 
ruszyli, aby 100 tysięcy górali polskach ura- 
tować od śmierci narodowej i religijnej w 
państwie Qzesko-słowackim. 

Bardzo żywo i barwnie przez ks, Ms- 
ehaya przedztawione dzieje tej góralskiej o- 
dyssi czyta sig Z ogromnem zajęciem, Ksią- 
deczko 2a0B.ą porurety Piłsudski:go, Wilsona, 
Paderewskiego i gen. Hallera, 
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żołnierza polskiego. ` 
8 ni 
g: 
te 
Gdy nasze gosposia, a przedewssystkiem i 
młodsza generacya Spiesty się uczcić żułnie” U 
rza polskiego choćby  nmajskromniejszem Mi 
„Święconem*, więc podzję tu niektóre P 


oszczędne przepisy, Przyswieca mi cel, aby 
nie tylko umożliwić jak największe obdzie* 
lenie daleko od rodzin swoich rzuconych 
obrcńców granie naszych, ale tym z naszych 
panienek, które po 6 letniej wojnie nie mo” 
gły nabrać jeszcze wprawy w tej pracy, 
frzypomnąć niektóre oszczędne Sposoby. 

imo oszczędności, dostarczą one smacznego 
święconego. 


I. sposób. 2 dkg. drożdży rozrabia sig 
w !/, i mleka, wsypuje 20 dkg, mąki pszen- l 
nej przesiamej, rozbija dobrze łyżką i stawis 
na ciepłem miejscu, aby rosło przes 3 go- 
dziny. Qdy rozczyn się ruszy, wsypuje się | 


1 dkg, soli, 25 akg. mąki pszennej, 4 dkg 
cukru, wlewa & dkg. roatopionego smalcu 
albo masła i mi.i bardzo starannie. Gdy 
ciasto od ręki odstaje, zaraz wyrabia, daje 
na blachę posmarowaną i wysypaną tartą 
bułką lub chlebem, a gdy eiasto posrośnie, 
smaruje jajem i wstawia na pół godziny do 
gorącej rary. 

LI. sposób, & dkg. drożdży rozrabia się 
w półcora szklanki letniego mleka, wsypuje 
30 dkg. mąki pszennej, rozb)ja dobrze łyska 
i stawia na ciepłem miejscu. asy rosło 3 
godziny. Qdy rozczyn się ruszy, wsypuje 2 
łyżeczki soli, 30 dkg. mąki pszennej, wiewa 
4 dkg. roztomionege smalcu lab masia, do- | 
daje 1 kg. ziemniaków pieczonych (gorące | 
przetarte), przetortych przez sito i misi. Gdy 
ciąsto od ręki odstale, wyrabia i postępuje 
jak powyżoj podane. Z tej ilości jest jedna | 

| 


doża paseha aibo dwie małe. 


Placek 


20 dkg. mąki pszennej, 1 paczkę prosaku | 
do piessywa przesiewa się razem, dodaje 
25 dkg. gotowanych, zimnych, przetartych 
ziemniaków, 6 dkg. eukra, 3 dkg. masla 
aibo smalen, 1 jajo i wszyatko razem misić | 
starannie. Oiasto daje aa stolnicy mąką po- 
Sypaną, tacza grubości grabietu noża, układa 
na biachę posmarowaną tłuszczem | posy- | 
| 


paaą mąką 1 piecze w mieraem gorącu. Po 
upieczemiu kraje placek na dwie połowy, je- 
daą pułonę smaruje powidłami albo marmo- 
ladą, a drugą przykłada ma wierzch, 


Mięso na zimno zamiast kiełbasy. 


1/, kg. mięsa wvłowego i 12 dkg. tłuszczu 
wołowego sibo słoniny gotuje się raaem, za- 
raz sivka drobno, zamim ostygnie Soli 1 pie- 
przy do smaku epiesznie zawiązuje w ścierkę 
zmaczaną W zimoej wodzie 1 przyciska cię- 
żarem, Qáy masa zastygnie, wyjmuje szę ją, 
a podając, krająe w pilastry, 


Juliussowa Albinowska, 


Wielkanoc żołnierza w polu. 


W dniach 80, 31 marca i 1 kwietnia 
odbędzie się we Lwowie zbiórka ma rzecz 
święconego, jakiem panie lwowskie chcą ob- 
darayć żołnierza polukisgo, walczącego obe- 
cenie na froncie bolszewickim, 

Na apel komitetu, uraądzającego ówi 
cone, zgłosiła Misya Amezykańska We Gda 
paczek, sawierających po 5DU00 biszkoptów, 
nadto tytoń na tyls papierosów, ile zrobie 
można w 3 dniach zbiórki, (Do pracy tej 
stanie 10 Lagioastek). 

Zbiórka składek odbywać się będzie w 
ten sposób, ik opróek uproszenych pań, które 
w towarzystwie oficerów będą oboodziły 
z puszką poszczególne dzielnice miasta — 
utsżą się nadto w Śródmieściu i na g'rownych 
ulicach samochody ciyżarowe (będzie ich 10), 
a w nich uproszone artystki 1 artyści w to- 
warzysiwie pań z komitetu i oficerów odwo- 
łają się do ofiarnośei Lwowian, ktorzy jak 
w żadnem inaeim miescie rozumieją domio- 
siosć 1 oceniają ogrom poświęceaia £0:nierza 
na froncie, I tak, w jednym s samochodów 
ukażą sig: pp. kapitanowa Filip<owska, Nie- 
m.rycz, Żmijewska, Folański, w iRnym: p. 
Bogdanowiczówaa, Justiaa, Miłowska, trzeci 
wóz zajmą: pp. Łuxawiecka, Marynowiczówna, 
Zadrzycka, Tomkiewicz, hr. Prandecka, Wa- 
cka i Inne. 


W praaach komitetu przyrsekły udział 
panie: Bartlowa, Bogdanowiówna, Doma- 
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rzańska, Hanówna. Kiernicka, Lachnerowa, 
Mayerowa, Mościeka, Mostowska, Mūnzówaa, 
Petzoldówna, Przygodzka, Postępska, Sta- 
chewiezowa, Świderska, Tomkiewicz, Thullie, 
Voise, Zadrzycka, Zgórska, 

„ W tej samej sprawie zgłosił się Ko- 
miteż z Kamieńca Pod., prosząc tak pp. przed- 
Siębioreców, jak i publiczność, o składanie 
Ra Swięcone dla żołniorga w polu, oprócz 
Botówki, także przedmiotów x zakresu galan- 
teryj, jak: grzebyków, szczoteczek, mydeł, 
past, papieru listowego, pocztówek, oraz 
książek. Brak tych przedmistów odczuwa 
Rasz żołnierz Ra fromcie najwięcej, będą 
przeto najmilej przyjęte, 


m m 


Z MUZYKI. 


Grę pianistki p. Heleny Lisickiej, absol- 
wentki kurau koncertowego prof, Lalewicza, 
oklzskiwało na czwartkowym poranku w sali 
Tow, muzycznego liczne audytoryum, 

Klsayczea część programu obejmowała 
toccate i D-mol fugę Bacha (w opracowaniu 

ausiga) i sonatę Bsethovena G-dur op. 31, 
Wykonanie pierwszego £ powyżej wymienio- 
Rych utworów świadczyło bardzo poeblebnie 
o doskonale wyszkolonej technice koncer- 
tantki i jej nieprzeciętnem zrozumieniu mu- 
zykalnem, mniej pięsaie wypadła natomiast 
lnterpretacya sonaty, odegran:j cskolwiek 
pobieżnie, bez głębszego przejęcia się i — 
zwłaszewa w drugiej Części — dość proza 
icznie, bez poetycznego polotu, Braku tego 
Czynaika, tak waśnego, gdy chodzi o uđu- 
chowienie gry, nie zauważyśem w nocturnie 

dar (op, 87), który istotaie mógł zaebwy- 
cié słuchaczów, jeśeli pominiemy pewzą mie- 
dokładność: kensekweatne wyprzedzanie ręki 
prawej w akordach równocześnie wypadają- 
tych. Wykonanie utworów chopinowskich 
He Całości nazwać można Rierównem, zwa- 
SJWESY, że po brawurowych etudach bladą 
bardzo wydawać się mogła interpretaeya 
scherza B.mojj, pozbawioRego siły i zdecy- 
dowanych akęentów, O wiele artyatyczniej- 
a36 wratenie wywarła gra p. Lisickiej w dru- 
£ugóci programu, doskonale przede- 
wszyatkiem wypadły waryaeye Brzesińsziego 
op. 3 (prześliczne jako kompozycja), 2 mie- 
mniej zachwycającą była interpretacya ao- 
netu Petrarki nr. 138 As-dur Liszta. Pod 
koniec koncertu gra konceriwntki nadzwy- 
czajnie się ożywiła, więe mie brakło teś VIII. 
rapsodyi Liszta odpowiedniej werwy, która — 
łącznie z gładkiem opanowaniem trudności 
technicznych — wywołała u słuchaęzów ssr- 
deczne i Riemilknące oklaski, 
ki 


Po dłuższej przerwie zawitała do nas 
sympatyczna orkiestra włości ńska dyr, Šta- 
nisława Namysłowskiego. Zespół jej przed- 
atawiał się pizud laty może okazalej, obecnie 
składa się nań dwudsiestu kiika muzyków 
dobrze zgranych, stosujących się karnie do 
umiejęthej i energicznej batuty swego dy- 

jenta, 

Iatonacya tej orkiestry mie zawsze jest 
nieskasitoólną — mam na myśli zgodność 
stroju instrumentów dętych ze smyezkowy- 
mi — nie razi ona jednak dziwnym zbie- 
giem okoliczności nigdy podczas wykony- 


Baronowa, Orczy. 21) 


5 


wania tych lżejszych utworów o rytmach 
tanecznych, które najbardziej harmonizują 
z charakterem i z przeznaczeniem tego ze- 
społu, Wszelkie okerki i mazury, grane £ 
non plus lira temperamentem, z animuszem 
prawdziwie polskim, wypadają więc świetnie, 
stanowiąc zarazem wzór wykonania RBarodo- 
wej muzyki tanecznej. Å sukces ten potę- 
guje się do ogólnego zachwytu, gdy ogni- 
atym tym melodyom i „siarczystym' rytmom 
towarzyszą jeszcze Śpiewki lub okrzyki pełne 
oryginalnego, zaiste żywiołowego humoru. 

Prócz mazurów i oberkow (niektóre 
z nich są udatanemi kompozycyami dyr. Na- 
mysiowskiego) wykonała włościańska 0: kie- 
stra ma środowym koncercie (w sali Tow, 
muzyczneg”) Ryszarda Wagaera „Polonię* — 
do którego to dzieła komplet tego zespołu 
uważam za niewystarcrający — Jotejki suitę, 
Litoifa uwerturę „Robespierre“ ma tle mar- 
sylianki i elegijny polonez Noskowskiege. 
Mimo niejedaego braku w iaterpretacyi wy- 
warla porywająeo pigkna, tak wysoce poe- 
tyczna „Poionia* Wagnera głębokie wraże- 
nie aa słuchaczach. 

Publiczność mie szczędziła dzielnej dru- 
żynie i zasłużonemu kierownikowi i dyry- 
geutowi p. Namysłowskiemu gorących okla- 
uków, zwłaszeza po ochoczem wykonaniu 
polskich tańców, rzadko grywanych z po- 
dobnym zapałem, 

Er. Neuhauser. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Wymiana dolarów na marki, Z War- 
szswy domuszą: Celem ułatwienia Polakom 
amerykańskim przekazywania pieniędzy do 
Polsvi i uchronienia ich przed wyzyskiem 
przy wymianie dularów na marki, zawarła 
PKKP. z America Express Company w 
w Nowym Jorku umowę, dotyczącą wyko- 
nywania poleconych wypłat w Polsce. Po- 
lecenix wypłaty, wydawane będą w walucie 
obiegowej Stanów Zjednoczonych, a wypła- 
ta będzie dokonywana przez PKKP, w walu- 
eie obiegowej polskiej, po kursie dnia giel- 
dy warszawskiej dla kupas czeków na Nowy 
Jork, albo po kursie dla tychże eseków uats- 
nowionym przez PKKP. w porozumieniu z 
Rządem polskim, przyczem okowiązywać bę 
dzie kurs z dnia otrzymania polecenia przez 
PKKP, w Warszawie. 

W wyjątkowych wypsdkach na żądanie 
złeczjących American Express (Oompany 
będzie mogła wydawać polecenia w walu.ie 
polskiej, obliczcnej po kursie dnia giełdy 
warszawskiej dla czżionków na Nowy Jork, 
które to kursa PKKP. podawać bydzie co- 
dziennie teiegrafieznie do Nowego Jorku. 

Warszawski przedstawiciel Americam 
Express Company udzielać będzie codzien- 
nie PKKP. albo PKO. w Warszawie wyja- 
śnień w sprawach, związakych z przeksza- 
mami American Express Company na Poi 
szę i ewentualnie będzie pośredniczył w do- 
ręczaniu PKKP, zleceń Amerieaa Express 
Company. 

Wypełnianie po eceń, przekazywanych 
Ra tej Środze, będzie korzystniejsze zarówno 
dla wysyłsjących, jak i dia odbierających 


szyję, s Fauchon dopatrzyła, aby zapięcie 


było pewne. 


Usłyszały przytsm głośne stukanie do 


NIEUGHWYTNY  BIEDRZENIEG, | 1m żona aa. Ghawraliu, któr 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy). 


o msie z% karyolką, Czy już jestem 


przybył 
anchon? — niepokoiła się Dési 6 


gotowa, 
Oandeilie. 
— Tak, pasi! — westchnęła mała 


Próżność aktorki była nasycona. Wie- | subretka — a jak pani prześlicznie dziś wy- 


działa ona, źe Julietta Marny była w Aeglii 
i że mogą Się spotkać dziś wieczorem u Ls- 
dy Blakeney. Po wiela dowodach lekcewa- 
żenia, dozaanych zu atromy arystokratów 
fiancuskich, osiedlonych w Azglii, aktorka 
pragngła choć przez jeden wieczór zatryum- 
fowsó nad nimi, 

lstryga cała podniecała ją. Nie była 
dokładnie powiadomiona, jakie plany knuł 
Chaursiia i jaki był ostatsezny cel, do któ- 
rego dążył. RAY zsżądał jej pomocy i pou- 
czył, jak MA ŚWĄ roig odegrać, 

Nie mogła jebaak wątpić, że plany 
te asły daleko, 8 cel ich był potężny. 

Nagroda dziś otrzymana stagowiła do- 
stateciny dowód. 

Mała Fanchon stała w niemym sa- 
chwycie, gdy pami jej x lubością obracała 
w rękael: cudowny naszyjnik. 

— Psm chce włożyć te dyamenty dziś 
wieczór? — zapytała z wyraźnym miepoko- 
jem — byłoby bowiem dla miej gorżkiem 
TOzCiATOWABIEM, gdyby piękne cacko miało 
być znowu schowane do pudła. 
anchon! — rzekła Oaadeille, 
oddychając Szybko z radości — uważaj, żeby 
były mocno zapięte, 

Włożyła naszyjnik na swą kształtaą 


— Tak, 


glada! 

— Lsdy Blakeney jest także bardzo 
pękzaa, Fanchon — dorzuciła aktorka nA 
iwnie — ale wąt»ię, czy będzie dzić miała 
na sobie coś tak wssaniałego, jak naszyjnik 
familijny de Marny'ch? 

Pakanie do hramy powtórzyło s'ę Can- 
deille r+uciła ostatnie spojrzenie w swier- 
ciadło, Umiała dobrze swą rolę i czuła, że 
strój był do tego odpowiedni. Raz jeszcze 
przesunęła dłonią pieszczotliwie po brylan 
tach na szy:, wsięła płaszcz i kapturek z rąk 
Fanchon i była gotowa. 


ROZDZIAŁ X. 
Raut u Lady Blakeney. 


O św'etaem przyjęciu damem tej jesie- 
ni przez Lady Blskeney w jej wykwiatnej 
rezydencyi nad reką, ukazało się swego 
czasu kilka Śrtykułów w różnych modnych 
kronikach, 

Obszerne aptrtamenta w zamku Bla 
ksney nigdy nie przedetawiały bardziej olśnie- 
wsjącego widoku, jak w ten pamiętny wie- 
czór — pamiętny ze względu na wypadki, 
które go zakońezyły, 


gdyż będzie wykluezało wszelki wyzysk ubu 
stron, a poRadto zapewni także szybkość 
wykonania zleceń. 


Kwestya papierowa, 

Dzia 12 marea b. r. odbyła się w Mi- 
nistozstwie pracmysła i handiu komfereneya 
w sprawie zasad gospodarowania papierem 
i pokrycia zapotrzebowania papieru na naj- 
pilniejsze cele społeczne, oświatowe i pań- 
stwowe, W konferencyi której przewodniczył 
wiceminister Strasburger, brali udział oprócz 
delegatów centralnych władz państwowych, 
reprezentazci zwiąsków prasy stołecznej i 
prowincyonalmej, delegaci interesowaaych 
iastytucyj społecznych i przedstawiciele Zwią- 
zko producentów oraz odbiorców papieru. 

Narada miała charakter informacyjny. 
Frzedstawiozo ze strony urzędowej w cyfrach 
stan krajowej produkcyi papieru, a przede- 
wszystkiem zaopatrzenia papiermi w węgiel, 
przyczem stwierdzono, że przyznane papier- 
niom miesięczne kontyngenty węglowe zo- 
stały niemal w całości efektywnie dosta- 
wione, Nastąpnie drogą ustRej ankiety usta- 
loao w ogólnych zaryssch wysokość zapc- 
trzebowania różnych gawumków papieru na 
eela apołeezne, w szczególności na potrzeby 
prasy codziennej i peryodycznej, naukowej, 
na skcyę wydawniczą, xwiązaną z oświatą 
powszechną, na cele plebiscytowe, oraz ma 
pokrycie potrzeb władz państwowych, które 
tak ze względu na terytoryalmy rozrost Pań- 
stwa, jak i ze względn ma donmiosłość pe- 
wnych agend państwowych, jak n. p. prze- 
prowadzemie piinych prae statystycznych 
(spisu ludności), coraz to bardziej aię zwię- 
kszają, 

Omówiono również wyczerpująco skutki 
braku w dziedzinie szkolnictwa ze w»ględa 
na brak podręczników i zeszytów szkolnych, 

Przy om»wiamiu środków zaspokojenia 
tych najważniejszych potrzeb konsameyi pa- 
pieru stwierdzono, że zwiększenie krajowej 
wytwórezości papieru przy obecmym staRie 
„kwestyi opałowej" nie da się osiągnąć. jak 
kolwiek właściwe czyaniki rządowe zdecy- 
dowane są każdą korzystną zmianę wyzyskać 
w kieruska złagodzenia „głodu papierowego“ 
i poprzeć usiłowania właścicieli papierni Co 
do prowadzenia produkcyi papieru de normy 
przedwojennej, Pod tym względem zgłoszony 
został ze atrony wytwó:ców dezyderat, aby 
atarania o zwiększenie kontyngentu węgla 
górne-śląskiege, który jak wiad”mo tez licze- 
nia aig z naszymi najałuszniejszymi iatere- 
smi określony został xa 250.000 tone mie- 
siętznie wprowadzone były przy udziale 
przedstawicieli inatytucyj gospodarczych, 

Wyczerpująco rozważono możliwości i 
warunki pozrycia niedoboru papierowego na 
rynkach zagranicźnych (m. i. w drodze wy- 
miany kompesacyjne;), a zwłaszeza wyzyska- 
aia górno-śląskiej produkcyi papieru. 

Omawiano projekt wysłania na Górn 
Sląsk specyslnej misyi, w której również 
wsięliby udział delegaci Związków odbior- 
ców papieru, 

Co do techniki gospodarki papierem 
tak ze strony wytwórców, jak ze strony 
Zwiątków prasy i innych odbioreów papit- 
ra wypowiedziano się przeciw zbyt daleko 
idącej ingerencyi władz rządowych, a za u- 
trzymaniem dotychczasowego fak.yeznego sy- 


Książę Walii przybył dość wcześnie, 
księżniczki x domu królewskiego również; 
cały elegancki Londyn zebrał się tu, wśród 
gwaru rozmów i śmiechu, pozwalając podzi- 
wiać przepych toaiet i kosztownych klejno- 
tów; tańczono, fliutowaRo, przysłtuehiwano 
się dźwiękcm muzyki, lub przechadsano Się 
po ogrodach, gdsie późne róże i pęki helio 
tropów rozgościerały w powietrzu słodką, 
upojną woń. Ar. 

Ale Marguerita była niespokojna i zde- 
nerwowana, Pomimo wszelkich wysiłków nie 
mogła się pozbyć przeczucia, że coś złego 
wisi Rad nią, przeczucia, które owładnęło 
nią od chwili, gdy spotkała się x Chauve- 
liaem twarzę w twarz, ó i 

Przygnębisjące wrażenie »pierzeczywi- 
stości eięzyło nad nią ciągle, ta myśl, że 
ona, Candeil:e, Percy, a Rawet Jego Kró- 
lewsk: Wysokość byli aktorasi w astuce, 
napisanej i inscenizowanej przez Chaurelin'a 
Wazystko to było czemś wstrętnem: umiżo- 
ność ex-ambasadora, jego propozycyż przy- 
jaźni i jego spokój wobec uszczypliwych žar: 
tów Sir Percy'ego. Marguerita wiedziała o 
tem; jej instynkt kobiecy, jej namiętRa mi 
łość, wszystko w niej wołało welkim głe- 
sem: strzeż się! Ale samo usposobienie mał- 
żonka czyniło ją bezradną w Obliczu tych 
niebezpieczeństw, które, jak tego była pe- 
wna — obecnie mu groziły. á 

Ma krótvo przed przybyciem pierwszrch 
gości, była z nim sam na sam przez kilka 
minut, Wesiła do pokoju, w którym siedział, 
promieniejąca pięknością w lśniącej, srebrzy- 
stej sukni z brylantami na włosach i Szyi. 

Chwile, w których była z nim sama, 
stanowiły radość jej życia, Wtedy, tylko 


stemu bezpośredniego kontaktu producentów 
z rzeszoRiami koRsumentów papiegu. W kwe- 
styi zastosowania ograniczeń w inseratowej 
części driennika, reprezentanci prasy udzielili 
wyjaśnień. 

UsnaRo za wskszane odbycie w krótkim 
czasie ponownej narady celem bliższego omó- 
wienia bezpośrednich środków zwiększenia 
produkcyi papieru, techniki racyonalnej re- 
partycyi krajowej produkcyi i wyzyskania na 
najpilniejsze potrzeby zagranierBych źródeł 
nabycia tych kategoryi papieru, których gie- 
dostatek najdotkliwiej daje się odczuwać, 


Banknoty austryackie. Wiedeńska 
Siaatskorrespondene oznajmia, że po ostam- 
plowaniu banknotów koronowych na Wę- 
grzech i po uskuteeznieniu zazowiedzianej 
już w Polsce wymiany tych not na noty 
markowe, nie będą już nigdzie więcej mie- 
stemplowane noty Banku austro: węgierskiego 
uchodziły za prawny środek płatniczy. Po- 
nieważ ostemplowamie dodatkowe not znaj- 
dujących się jeszcze w Austryi nie jest prze- 
widziane i nie możs być nawet w myśl tra- 
ktatu pokojowego wymagane, gdyż w obrę- 
bie Rzeczypospolitej zostały wszystkie moty 
ostemplowame, ostrzega się przed mabywa- 
niem iub gromadzeniem niestemplowanych 
not koronowych, 


Z ostatniej chwili. 
Przyjazd Ministra skarbu. 


Z powodu spóźnienia pociągu przyjazd 
Ministra skarbu p. Grabskiego do Lwowa 
spodziewany jest po godzinie 1 w poładnie, 


Naczeiny | oapowivdziainy redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakcya nie blerzć odpowiedzialności: 


Edmund Żychowicz 


Architekt konc. budowniczy 
we Lwowie, Zyblikiewicza 8. 


WYKONUJE PLANY, ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE W ZA- 
KRES BUDOWNICTWA WE 


J [LWOWIE I NA PROWINCYI. 


JWP. hr. Jadwiga Russocka, właści 
cielka dóbr w Duiibaen, względnie jej peł- 
nomocaik zechee podać swój adres do dni 
30 w sprawie spłaty długu hipotecznego, 
gdyż inaczej będzie ustanowiony kurator, 
Olga Sabatowa w Michaikowie p, Uście Bi- 
skupie. 2761 8—8 


wtedy mogła go widzieć takim, jakim był 
w istocie, z bezbtześną tkliwością w głębo= 
ko osadzonych oczach, z temi chwilowemi 
iskrami Ramiętności pod leniwie opadające= 
mi powiekami. Na krótką chwilę, wowezas =- 
na sekuądg może — ehęć przygód przymie- 
rała w jego duszy, zepehnięta na dno przez 
potężne uezucie miłości, 

Chwytał ją w objęcia i tulił do siebie 
z dziwaem pragnieniem wygasnia z serca 
wszystkich myśli i uczuć, próez tych, któ- 
re go czyniły niewolnikiem jej uroczego 
uśmiechu. 

— Perey! — szepnęła mu do ueha 

tego wieczoru, gdy wrsuwając się z jego ra- 
mion, zajrzała mu głęboko w oczy i przez tę 
jedzą niebiańską sekundę ezuła, że om jest 
jej tylko, jej własnością, 
, erey, nie czyń dziś miczego z po» 
dpiechem, bez zastanowienia. Ten człowiek 
ułożył sobie z góry wszystko, co zaszło wero- 
raj. On cię nienawidzi i... 

W jednej chwili wyrsz jego twarzy i 
postawa zmieniła się, ciężkie powieki opa- 
dły na oezy, sztywność rysów zmiękła, a 
dsiwny, pół rozbrzjający, póź-banalny uśmiech 
okrążył wąskie wa'gi. 

— Qezywiście, najdroższa — wypo- 
wiedział zwykłym swoim afektowanym, prze- 
eiagłym tonem — on mię nienawidzi, ale to 
mię dyabelnie bawi, On właściwie dokładnie 
nie wie, co i ile ja wiem, a co on. Fakty- 
cznie. er., żadeR z nas mie nie wie właśnie 
t6ra£... 


iGiąg dalszy nastąpi. 
ams 
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OGLOSZENIA URZĘDOWE. 


Licytacye. 


E. 1073/10. Edykt rel'cytacyi. Dnia 14 
kwietnia 1920 r. o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienicnym w biarze 
Nr. 4 odbędz'e się relicytacya: a) połowy 
realności Inh. 241 ks. gr. gminy Drobo- 
hyczka objętej przedtem Heleny recte Ha- 
liny Szybiak obecnie niewiadomych z miejeca 

obytu tejże spadkobierców własnej, składa: 
ącej się z parceli budowlanej 81 i z parcel 
giantowych; 695/1, 696/1, 697, 699/1. 704/1, 
705/1, 732/1, 734/1 i 765/2 ocemionej na 
3.000 korcn wraz z przynależnościami skła- 
dającemi sę b) = 60 situk drzew owoco- 
wych i zapustu leśnego ocenionemi na 210 
koron. Najniższa cena: ad a) 2.000 kor., ad 
b) 140 koron, poniżej której sprzedaż nie 
przyjdzie do skutka. 

Przedłołone warunki licytacyjne, które 
się zatwierdza i odnoszące się do tej połowy 
nieruchomości dokumenty (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny i protokół ocenienia i t. d.), 
każdy, mający chęć kupienia może przeglą- 
dnąć w biurze Nr. 4 podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym. 


Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dubiecku, 16 lutego 1920. (2817 2—3) 


L. 1970 ex 1920 L./$ (2795 2—3) 
Obwieszczenie. 

Zarząd Okręgowy Dóbr Państwowych 
we Lwowie wydzierżawi w drodze przstargu 
za pomocą ofert pisemnych prawo polowani: 
na jelenie i wszelką inną zwierzynę jsk: 
aiedź siadzie, wilki, dziki, sarny, głuszce ate. 
w lasach państwowych w nadl śnictwach: 
Polanica, Mizuń i Sułotwina misuńska (po- 
wiat Dolina, stacya kolejowa Bolechów, Wy- 
goda) aa okres sześcio Jetri t. j. od 1 lis ca 
1920 r. do 31 czerwca 1926 r. Przedmiot 
dzierżawy stanowi 5 oddzielnych rewirów ło- 
wieckich. Licytacya odbędcie się dnia 27 kwie- 
tnia 1920 o godzinie 11 przed południem. 
Oferty do licytacyi przyjmuje wspomniany 
Zarrąd okręgowy do godziny 3 po poł:dniu 
dnia poprzedzającego lieytacyę. . 

Szczegółowe obwieBzczenie licstacyjne, 
w którem podane są wymogi, jakim oferty 
winny odpowiadać, można otrzymać na łą- 
danie od Zarządu Okręgowego Dóbr Państwo- 
wych we Lwowie. gdzie są również do prze- 
głądnięcia szczegółowe warunki dzierżawy. 


Lwów, daia 11 marca 1920. 


Naczelnik Zarządu Okręgowego 
Dóbr Państwowych. 


L. 34769/XII1. b/920/474 (2830) 


Ogłoszenie. 


Do wydzierżawienia majątki Trześniów 
i Buków powiat Brzozów łactnie obszaru 
640 morgów dobrej ziemi z budynkami. przy 
gościńcu, kilka kilometrów od stacy: kolejo- 
wej Rymanów. Wydrierżawienie nastąpi 
w drodze licytaeyi ofertowej. Ofarty wraz 
z wadyum licytacyjnem nalsży składać w N3- 
miestaictwis (protokół wodawczy Parter) we 
Lwowie do dnia 21 kwietnia 1930 do go- 
dziny 12 w południe. Licytacya odbędzie 
się publicznie w Namiestnictwie we Lwowie 
(Dep XIII. b) w dniu 22 kwietnia 1930 
między godzisą 12 a 1 w południe. 

Projekt kontraktu oraz waruski licyta- 
cyjBe są do przeglądnięcia w Namiestnictwie 
we Lwowie (Dspartament XIII b.), oraz 
w starostwie w Brzozowie. 

Bliższych iaformacyi udzieli także dr. 


- August Łoziński, adwckat we Lwowie, ulica 


Kopernika l. 4. 
Namiestnictwo galicyjskie. 
Cieński w. r. 


Rozmaite obwieszczenia. 


©. I. 180/20. Przeciw nieobj. masie 
po 6. p. Iwanie Tryadiak, z Ilowa, wnie- 
siony został do sądu pow'atowego w Miko- 
łajowia pozew o utnanie bezskuteczności wy 
roku zpn. przez Hrynia Wołoszyna z Powa. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audyencyę 
na dzień 1 kwietnia 1920 godz. 9 rano w tut. 
sądzie biuro Nr. I. Celem strzeżenia praw 
pozwsnaj masy ustanawia się kuratorem 


dr. M. Traunera w Mikołaiowie. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną masę na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie s'ę nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje, 

z Sąd powiatowy, Oddział I. 


Mikołajów, 11 marca 1930, (2792 1—3) 


C. IIL 50/20. Przeciw Katarzynie Rylik 
zam. Hałsjezak, Ilkowi, Ant"niemu. Justynie 
i Stefanowi Rylikom, których miejsce po-: 
bytu jest nieznane, wniesiony został do 


sądu pow'atowego w Lisku przez Dmytca, 


Ry'ika posiew o zniesienie współwłasności 
realności Iwh. 72 i 180 ts. gr. gm. Bótrka ; 


Na podstawie pozwu wysnsCZOŁO FOZPrA*Ę KA, 
dzień 14 kwietnia 1920 o gvdz. 9 rano. Ce-; 


Konkursa. 


Praes, 5690/20 (2687 3—3) 


Konkurs. 
Na »osadę prowadzącego księgi grun- 
towa priy eądzie okręgowym w Krekowie 
ewentualnie przy innym sądzie okręgowym 


lem streażawia praw powyżez ch ustan' wia j opróżnić się mogącą, rozpisuje się konkurs 


się dr. Tomasira, adw kata w L'sku, kurs- 
torem. 

Tenże kurstor zastępować będzie swych 
kurzndow w rze'sonej sprawie nz ich osit 
i miebazpieczeństwo dopóki omi w s*dxie się 
nie zgłoszą, lab pełnoemoenika nie zaminu4 


Sęd powiatowy, Oddział II, 


Lisko, dnia 19 mar'a 1920 (2770) 


L., 3718/20 (2827 1—3) 


Obwieszczenie, 

W relu nadsnia trafiki tytoniowej 
w Posadzie olchowsbiej, obok S:noka w dro- 
dza postępowania koaresyjnegn. 

W okresie rceznym od 1 grudnia 1918 
do 80 listopada 1919 pobrano dla tej trafiki 
móteryał tytoniowy w wartości 13322 kor. 
30 b., od czego zysk trafik'nta wynosił 1832 
koron 28 hal, Wadyum wynoszące 133 kor. 
nalaży słożyć przed wniesieniem oferty 
w Urzędzie podatkowym w Sanoku 

Oferty należy wrosić najpóźniej do 
dnia 16 kwi'inia 1920 godz. 8 rano na ręce 
kierownika vodpisanei władzy sprzedaży. 

Iawalidzi z ostatniej wejny, wdowy i 
siercty po nich mają pod pewnymi warun- 
kami pierwszeństwo. 


Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Sanok, dnia 28 lutego 1920, 


C. I. 125/20/1. Przeciw wiewi+domym 
z miejeca pobytu Mikołajowi Bukowskiemu 
a. Michała i Tepli za Btruków Bukowskisj, 
wniesicny został prrexr Pinkasa Mezg»ra 
w Stankowej ad Dąpxi pozew o utnanie wła- 
=nośei realności lwh. 784 gminy Dąpki zpr. 
Na podstawia tego pozwu wyrnarzono su 
dsancyę na dzień 6 kwietnia 1920 o zgo- 
dziaja 9 rsno hiuro 24 tut, sądu. Celem 
strzeżenia praw pozwanych ustan:wia się 
dr, Kobna, adwokata w Horodence, kuratorem. 

Teaże kurator zaatępować będze po- 
zwanych w powyższej sprawie, na ieh koszt 
i niebezpiaczeństwo. tak dłvgo dcpóki om 
w sądzia sią mie zgłoszą lub pełnomocnika 
Bie zamianuią 


Sąd powiatowy, Oddział I, 


Horodenka. dnis 9 marca 1920. (2769) 


C. I 123/30/1 Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Jurkowi Geryszowi Wa- 
ayla wniesiony został przez [wana Maksrnk» 
Fedora, rolnira w Czernelicy, po<aw © unia 
ważnienie aktu darowizny z daty Horodenka, 
dn'a 138 lipca 1914 1. rep. 10535 spn. N» 
podstawie tego pozwu wyznaczeno audyen- 
cyę do vstnej rozprzwy na dzień 6 kwi-tn'a 
1920 o godz. 10 przed połudsiem biuro 24 
tut. sądn Celem strzeżenia praw pozwanego 
ustanawia'się p. dr. Werbora, adwok:ta w Ho- 
rodence kuratorem. 


Tenże kurator zastępować” będzie po- 
zwanego w powyższej sprawie na jego koszt 
i niebezpiaczaństwo tak długo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddsiał I. 


Herodenka, dnia 5 m'rca 1920. (2768) 


Kuratele. 


P. 12/20/14. Ogłoszenia pozbawienia 
własnowolnoś'i. Uchwałą sądu tutejszego 
z å lutego 1920 L. 6/19 pozhawiono całko- 
wicie własnowolności T masza Kuda, oficyała 
sądowego w Dobczycach, zamieszkałego 
w Kałuszu, a to z powodu chorcby umvsło- 
wej. Kuratorem ustanowiona jego żoną Maryę 
Kudawę. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobczyce. dnia 25 lutego 1920. (2097 3—3) 


P. 3/201. Uchwałą sądu podpisanego 
z dnia 29 grudnia 1919 r. L, 2/19/65 poza- 
wiono c1géciowo Własnowolnoá*i Hersza Leiby 
Messingera zamieszkałego w (.sowie, a to 
z powodu choroby umysłowej, Kurat*rem 
ustanowiono Hencję Messingar w Cisowie, 


Sąd powiatowy, Oddz, IV. 
Bolechów, 39 grudnia 1919. (1746 2--8) 


z terminem do dnia 10 kwietnia 1920 
Podan'a kompeteneyjne wnosić mależy 
f w przenisanei drodze służbowej na ręce Pre- 
| zes sądu apelacyjnego w Krakowie, | 
Kraków, dnia 17 m:rca 1950, j 
Prezes sądu apelacyjsego | 
Wolter. 


Edwkta 


"ęrawash zaaania xa smMarioge 


T. 221/19 (7). Zarządzenie postępowa- 
nia calem uznania za zmarłego. Iwan Mali- 
bowski urodzony 4 lipca 1884 w Lasszktch 
gościńcowych i tam zamieszkały, powołany 
w sierpniu 1914 do 14 bat. strzelców polo- 
wych, wadle przeprowadzonych dochodzeń 
został zabity w bitwie pod Niskiem w li- 
stoptdzie 1914. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją waranki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ust, cyw, i $ 7 ust, 
z 16 lutego 1888 Nr. 20 Dı. p. p., zarzą 
dza się na wniosek Anny Malihowskiej postę- 
powania, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza sig wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym 84- 
dowi, albo p. dr. Loewenthałowi, adwokatowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kura- 
toram j obrońcą węzła małżeńskiego. 

Iwana Malihowskiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym agdam, lub w: 
inny sposób dał snać o sobie, Po dnia 31 
marca 1939 roka sąd nz ponowny waiosek ; 
orzeksie ostatecznie o uznaniu za zmarłego 
i rozwiązaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział Y, 
Przemyśl, 81 grudnia 1919, (3523 2-—8) 


T. 48/19 (5). Zarządzenie postępowa- 
mia eelem uznania za zmarłego. Antoni Le- 
wieki urodzony około 1839 roku, obrz. rzym. 
kat., żonaty, zamieszkały do r. 1914 w Prze- 
myślu w czasie między pierwstem a drugiem 
oblężeniem wyjechał z Przemyśla, te jest w 
październiku lsb z początkiem listopada 1914 
i odtąd ślad o nim zagisął. W czasie tym 
odbywały się walki w Galicyi. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 

ustawowe stwierdzenie śmierci w myśl § 
34 stawy cyw. i ustawy z 31 marca 1918 
Dı. p. p. Nr. 128, przeto zarządza się na 
| wniosek Jama, Piotra i Michała Lewickich 
postępowanie, celem uznaniż wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we- 
zwanie, ażeby udzielono wiadomości 0 za- 
giniouym sądowi albo p. dr. Kichornowi, 
adwukatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się kurstoram 

Antoniego Lewickiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 31 
sty znia 1920 sąd aa ponoway wniosek orze- 
knie ostatecznie o uznaniu sa zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddsiał V, 
Przemyśl, 30 lipca 1919. (3619 2—3) į 


T. 182/19. Zarządzenie postępowania | 
celem uznania sa zmarłego. Wzśko Maru- | 
szczak sya Mikołaja i Nastuńki z Arłamowa, 
urodzomy 25 stycznia 1873, żołaierz artyle- | 
ryi fortecznej w Przemyślu, jako jeniec ros- 
syjski miał ulełz wedle przeprowadzonych 
dochodzeń wypadkowi Śmierci w sierpnlu 
lub wrseśniu 1915 w miejscowości Stopnoje 
na Kaskavie. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
waruski ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy z 16 
lutego 1883 Dz. p. p. Nr. 30, zarządza się 
na wniosek Maryśki Maruszczak postępo- 
wanie, celem uzzaniu wymienionej osoby za 
zmarłą % zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 84- 
dowi, albo p. dr. Michałowi S-hwarzowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. 

„Waśka Maruszciaka wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądam lab w 
inny sposób dał zmać o sobie. Po dain 1 
sierpnia 1930 sąd Ba ponowną prośbę orze- 
knie ostatecznie e wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 30 stycznia 1920. 


f 


Przemyśl, 24 grudnia 1919. 


T. 353/19 (4). Wdrożenie postępowania 


celem uznania za zmarłego. Józef Mech syn 
Antoniego urodzony 22 marea 1878 w Zu- 
rawicy i tam zemieszkały, służył przy 10 
pp. 7 kompsnii. Przeprowadzone dochodze- 
nia wykazały, że tenże podczes ataku na 


froncie rumvńskim w miejstowości Wadasx 
dnia 1 ttycezuia 1917 sostał zabity, 

Gdy xatem motos przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 24 i 277 ustawy eyw., i $ 7 ustawy 
z 16 lutego 1883 Ds. p. p. Nr. 20 sarsa- 
dza się ma prośbę Agaty z Jasińskich Mech 
postępowanie. celem urnania wymienionej 
osoby za zmarłą, 3 zarazem ogłasza się wa- 
zwanie,ażoby ndzialono wiadomości o tagi- 
nionym sądowi, albo p. dr. Schwarzowi, ad- 
wokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. 

Józefa Mecha wzywa się, aby stawił 
aig przed podpisanym sądem lab w inny spo- 
sób dał znać o sobie. Po dmiu 20 lipca 
1930 sąd na ponoway wniosek orzeknie 
ostatecznis o wniosku. 


Sąd ekręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 20 stycznia 1920 (2525 2—3) 


T. IV. 92/19 (6). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania xa zmarłego. Franciszek 
Chmura z Rsdwan, powołany w r. 1914 do 
służby wojskowej przy 32 p. obrony krajo- 
wej, został następnie wysłany na front ros- 
syjaki. Wedle zaprzysiężonych zezaań świad- 
ka Józefa M»łochy, został Francistex Chmu- 
ra wysłany przez świadka dnia 28 sierpnia 
1914 w czasie walk pod Kraśnikiem wraz x 
oddziałem liczącym około 12 ludzi na służbę 
wywiadowczą, zaś Świadek £ połową kom- 
psnii postępował w tyle. Nagle żołnierza 
rossyjscy otrzymali ogień, wskutek czego 
świadek utworzył front 16 swego oddziału, 
który wdając się w walkę ostrzeliwał nie- 
przyjaciela, tak, iż oddział wywiadowcsy w 
którym znajdowsł się Francistek Chmura 
znalazł się międcy dwoma ogniami. Świadek 
Jósef Małocha patrząc następnie przsz lor- 


|netkę widział, że cały ów oddział leżsł na 


ziemi i śsden z tołnierzy się mie ruszał. 
Na tej podstawie wnosi Jósef Małochba 
że Franciszek Chmura poległ wówezas na 
polu walki od tego cz»su ani jego, ani ła- 
dnego z żołnierzy należących do owego od- 
dsiału wywiadowczego nie widział, ani o nieh 
dotąd nie słyszał. Ostatnią wiadomość o nim 
"rq jons Marya Chmurowa w sierpniu r. 


Qdy zatem można przyjąć, że zachodzą 
warenki ustawowego domniemania śmierci 
wedle $ 3% u c. i $ 1 ustawy z dnia 31 
marca 1918 Dr. p. p. Nr. 128, przeto zarzą- 
dza się na prośbę Maryi Chmura postępowa- 
nie, celem uzmania wymienionej osoby za 
zmarłą a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o z»ginionym sądowi 
lub p. adwokatowi dr. Bronisławowi Głałe- 
ck'emu, którago ustanawia się keratorem 
Frznciszka Chmury i obrońcą węzła małżeń- 
skiego. 

Franciszka Chmurę wzywa się, aby sta- 
wił się »rzed podpisznym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dmiu 15 wrze- 
śnia 1920 sąd na powowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu ra zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Taraów, 25 stycznia 1920, (2730 2—3) 


T, 304/19 (3). Zarządzenie poatępowania 
celem uznania za zmarłego. Tomasz Rado- 
choński urodzony 12 styczna 1892 i zamie- 
szkały w Bolestraszycach syn Stanisława, 
powołany w sierpniu 1914 do pułku artyle- 
ryi fortecznej z załogą Przemyśla dostał się 
do niewoli, wedie przeprowadzonych docho- 
dzeń zmsrł w szpitaln w S»markandzie 10 
kwietsia 1917. 

Gdy xatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia Śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ustawy eyw. i $ 7 uet, 
z 16 lutego 1883 Dz. p. p. Nr. 20, errato 
wdraża sie wa prośbę Maryi Radochońskiej 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby. za zmarłą, a zarazem ogłasza się, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
lub p. dr. Józefowi Rawiczowi, adwokatowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kurato- 
rem i obrońcą węzła małżeńskiego, 

Tomesza Radcchońskiego wzywa się, 
ażeby stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
31 marca 1930 sąd ma ponowny wniosek 
orzeknie oststecsnie o uznaniu xa zmarłego 
i rozwiązaniu małścństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
(3536 2—3) 


T. V. 76/19 (3). Zarządzenie postępo- 


(2373 3—3) wania celem usnania za zmarłego, Stefan 


z A zk 1 WO 


Pnezyński x Mysiowy emigrował do Ame- 
J «i, opuścił od roku 1901 swoje miejsce za- 
k ssskania iodląd nie daja o sobie żadnago 
życia. co stwierdza świadectwo urzędu 
e ianego w Myzłowej. podexss gdy od uro- 
«M jego upłynął 53-letni okres ezazu. 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
"tawowe domniemanie w myśl $ 24 ustawy 
(W, przeto zarządza się na wniosek jego 

"Ry Anny Jaresyńskiej postępowanie, celem 
„nania za zmarłego. Wydaje się przeto 
'z6lne wezwanie, ażeby udzielono .wiado- 
» ości sądowi, albo kuratorowi p. dr. -Bryko- 
iezowi, adwokatowi w Tarnopolu, którego 
nawia się zarazem óbrońcą węzła nal- 
* úskiego — o powyż wymienionym. 
Stefana Jurczyńskiego wzywa się, aby 
awił się przed podpisanym sądem, lub w 
17 sposób dał znać o sobie. Sąd tut. ma po 
_>WRĄ prośbę po dniu 30 czerwca 1920 roz- 
aerie o uznaniu zs zmarłego i o uznaniu 
eństwa za rozyiąrane, 


1 Sąd okręgowy, Oddział V, 
'AfRopol, 30 grudnia 1919, (2809 2—8) 


s 


T. V, 7/20 (3). Zarządzenie postępo- 
„Mis celem uznani za zmarłego. Franciszek 
Tolanowski urodzony 8 października 1870, 
olnik z Zabojek pow. Tarnopol, powołany 


m 


oraz wszelkie inne 
preparuje trwale 
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na a R a 
sprzedam 3-piętr. kamienicę 
* natychmiast wolnem, ładnem, estaropokojowem 
mieszkaniem z pełnym komfortem. Zgłoszenia pod 


Biuro Sokołowskiego. 
2609 1—3 


„Draga dzielnica”, 


Cietrzewie 
Ptactwo błotne 


Wszierczeęta 


F. M. Zlotnicki 
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jako podwoda do wojska austryackiego opu- 
ścił od roku 1914 swoje miejsee zamieszka- 
nia, Od roku 1914 nie dsje o sobie żadnego 
znaku życis, co stwierdza świadectwo urzędu 
gminzego w Zabojkach z dais 19 lutego 
1920, Zaprzysiężonymi zeznaniami świadkz 
Wasyla Maryasza stwierdzonem zostało, iż w 


listopadzie 1914' w bzasie cofania się wojsk 
„anstryackich, Franciszek Wolsnowsai w ja- 


kiejś wiosee pod Starym Samborem zachoro- 
wal-i tam pozostał, 

Gdy zatem można przyjąć, że zajdą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 ust. cyw., wobee tego wdrsża 


się na prośbę córki jego Anny Katarzyny 


dw. im. Wolanowskiej postępowanie, celem 
uznania za zmarłego. Wydaje się przeta ogó!- 
ne wezwanie, aby udzielono sądowi albo 
kuraterowi p. dr. Segalowi, adwokatowi w 
Tarnopolu, którego ustanawia się zarazem 
obrońeą węzła małżeńskiego, wadomości o 
o powyżej wymienionym. 

Franciszka Wolanowstiego na wypadek 
gdyby żył wzywa się, aby przed niżej wy- 
mienionym sądem się stawił, lub w inny 
sposób uwiadomił o życiu. Sad tut, ma po- 
nowną prośbę po dniu 1 sierpnia 1930 roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 22 lutego 1920. (2808 2—3) 


poszukuje 


świadectw kwalińkacyjnych do dnia 


2—6 


sitkich 1, 6 w psrterze na lewo, 


2831 1—3 


CA z oO 


Komunikat. 


Sprzedaż mąki świątecznej. 


Mąkę świąteczną (po pół klg. na gło- 
wę) w bietącym tygodniu, oraz chleb w ty- 
Kodniu następnym, t. j. od 4 do 10 kwie- 
tuis b, r, sprzedawać będą sklepy rejonowe 
2 następującemi zmianami, 


Dzielnica II. 


Do sklepu „Spółki chrzaśc.* ul. Gródecka 

? b), prócz konsumentów tam należących, przy- 
ziela sią mieszkańców należących otych- 

czas do skepu L, Teteibacms ul, Kaximie- 
rzowska 8, — Do silepu Romanowskiej ul. 
Na Błonie 2: mieszkańców dotychczas nule- 
iących do sklepu K. Buinik ul, Bartosza 
Głowackiego 20, — W miejsce A, Bułyk al. 
Na Błonie 6 sprzedawać będzie powyższe ar- 
tykuły Białowąs ul. Na Błonie 4, — Za selep 
B. Starka ul. Dekerta 22, sprzedawać będz.e 
A. Tadler ul. Dekerta 22; zaś aa sxlep P. 
Waserstein vl. Trawguta 21, Kaliciński Sta- 
nisław ul. Rycerska 25 a). — Należą”y do- 
tychczaB do sklepów E. Lustman ul. Janow- 
ska 26 i R. Heriel ul. Janowska 78 kupo- 
wać miją w e" miejskim przy ni. Ja- 
nowskiej, — Za sklepy pod firmą G. Strom 
ul. Kieparowska 2, B. Weintraub ul. Kiepa- 
rowska 30, B: Wilner ul, Szpitalna 17 i I 
Bilgrauer ul. Szpitalna 24, sprzedawać bę: 
tie sklep B. Kahuowskiego ul. Grodecka 

113, — W sklepie miejskim prey ul. Bap- 
Paporta'1 kupować maja mieszkańcy nale- 
*ĄCy dotychczas do następujących sklepów 
rejonowych: Nr. rejonu 38% ui. Rappaporta 9, 
Nr. 43 ul, Szgitalna 62, Nr. 44 ul, Nenckie- 
go 6, Nr. 45 ul. Nenckiego 10, Nr. 46 ul. 
Zródiana 19, Nr. 47 ul. Zrodlawa 21, Nr. 48 
ul. Źródłana 29, Nr. 49 ul. Ź ódlana 39, 
Nr.50 Źródlana 47 i Nr. 51 ul, Weteranów 5, 


Dxie!niea III. 

Sklep rejonowy Nr. 3 ul. Żółkiewska 7 
pod firmą Nussbauma sprzedawać będzie także 
za sklep rejonowy Nr. 3 ul. Owocowa 14.— 
Sklep rejonowy Nr. 6 plie Benedyktyński 2 
pod firmą E. Ungar sprzedawać będzie za 


sklezy rejonowe Nr. & ul. EK N, dl. Milenia 20 T taina 2, Nr, 19 ul. Bożniema ©, NEZ20-| a magii ij RR ZNAJ NE 25 i 
za Nr. 12 ul. Lwia 18, — Sxlep rejonowy 
Nr. 6 plac Benedyktyński 5 pod firmą K. 
Pryma sprzedawać będzie za PY rejonowe 
Nr, 1 ul. Żółkiewska 5 za Nr.7 al Żółkiew- 
ska 12, za Nr.8 plae Krakowski 3 i za Nr.9 
ul, Kościelna 6, — Sklep rejonowy Nr. 16 
ul, Teatyńska 7 pod firmą J. Justyan sprze- 
dawać będzie za sklep rejonowy Nr. 10 ul. 
Sieniawska 19, za Nr. 11 ul. Bieniawska 12 
i za Nr. 15 plac Strzeiecki 2. — Sklep Nr 23 
ul, Żółkiewska 3 firma W. Baran »a sklepy: 
Nr, 63 ul. Żółkiewska 107 i za Nr, 71 ul. 
Stroma 3. — Do sklepu miejskiego przy ul. 
Stonecznej 10 przydziela się na-tępująee 
sklepy rejonowe: Nr. 17 ul Sterozakonna 3, 
Nr. 20 ul Słoneczna 6, Nr. 31 ul, Stone- 
czna 31, Nr. 32 ul. Słoneczna 24, Nr. 33 
ul. Śłonecna 27, Nr. 24 ul. Słoneczna 40, 
Nr. 36 ul. Słoneczna 39, Nr. 37 uł. Alem- 
beków 5, Nr. 38 ul. Alembeków 9, Nr. 39 
ul. Kotlarska 11, Nr. 40 ul. Kotlarska % 
Nr. $1 ul. Berka Joselowicza 10, Nr, 42 ul. 
Berka Joselewicza 11, Nr. 58 ul. Szpitał- 
na 28, — W sklepie miejskim przy ul. Pod 
Dębem 4 kupow:ć mają opcóez dotychczaso- 
wych kcnsumentów tskśe mieszkańcy nastę- 
pujątych rejonów: Nr. 25 ul. Wesoła 3, 
Nr. 26 ul, Węglana 4, Nr. 27 pl. św, Teo- 
dora 1, Nr. 28 plae św. Teodora 8, Nr. 29 
plac św. Teodora 9, Nr. 43 ul. Gazowa 4, 
Nr. 44 ul. Słoneczna 45, Nr. 45 ul, Słone- 
czna 384, Nr. 46 ul. Słone.zaa 59, Nr. 47 
ul. Zróalana 6, Nr. 48 ul. Pod Dębem 34, 
Nr. 59 ul. Źródiana 32, Nr. 60 Pod Dę- 
bem 6. — W sklepie miejskim przy ul. Żół 

kiewskiej 71 mieszkańcy nal-żący do skle- 
pów rejonowych: Nr. 13 wl. Smerekowa 8, 
Nr. 14 ul. Pilnikarska 4, Nr. 21 ul. Pilni- 
karska 3, Nr. ŻŁ ul. Żółk ewska 20, Nr. 49 
ul. Żółkiewska 55, Nr. 62 ul. Żołk.ewska 73, 
Sklep pod firmą K. Wolawin ul, Żółkiew 
ska 133 sprzedawać będnie za sklepy: Nr 65 
ul. Żółkienska 126 i Nr. 67 ul. Żółkiew- 
ska 137. — Sklep Zakrzewskiej ul. Zborow- 
ska 15 sprzedawać będzie także dla konsu- 
mentów ze sklepów rejonowych: Nr. 70 ul. 
Karaicka 3, Nr, 74 al. Wołyńska 35, — 
Skie miejski ul, Kuszenieza 8 sprzedawać 
będzie za sklepy rejonowe: Ni, 18 ul. Sta- 


Państwowa Akademia rolnicza w Bydgoszczy 


sekretarza 
z płacą, zależnie od kwalifikacyi i studyów aż do 
VIII. klasy płac wrzędniczych, biegłego w kore- 
spondencji urzędowej w jzzyka po: 'gkim oraz pro- 
wadzeniy ksiąg kasowych. Zgłoszenia z odpisami 


1920, Stabilizacya po roku zadzwalającej słażby 
Pierwsze'stwo przy jednakowych studyach i kwa- 
lifikacyach mag miejscowi. 


Do sprzedania 


wiaksza p*rtya worków mącznych i zbożowych 
oraz nowych małych worków lnianych, większa 
partya atramentu w proszku tudzież papierowych 
sznurowadeł do trzawików. 
` Towary te są zmsgzzynowane przy ul. Kra- 
gdzie można za- 
sięgnąć informacyi codziennie * godz. 9 do 2.| — 
Za Dyrektora kol:i państwowych: 
Pawluszkiewiez. 


Poplarajcie Polską Pożyczką Państwową i! 


T. 234/19 (4). Wdrożenie postępowania 
celem usnania xa zmarłego, Iwan Fedee syn 
Konstantyna urodzony 10 października 1872 
w Lubisniach i tam zamieszkały, powołany 
jako forszpan do usług wojskowych w sie”p- 
niu 1914, zachorówawszy na cholorg w okc- 
lisy Przemyśla, został oddzny da nsibliż- 
szego szpitala w jesieni 1914 r. iodiąd ia 
ma o nim żadnej dalssej wiadomości. 


Gdy zatam można przyjąć, że zsistąie« 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ust. eyw. i $ 1 ustawy 
z dnia $1 marca 1818 Nr. 128 Dz. p. p., 
przeto na prośbę Anny Fedec wdraża się po- 
stępowanie, celem uznania wymienionej 080- 
by za zmarłą, a zarazem: ogłasza się werws- 
mie, ażeby udzielono wiadomości e zaginio- 
nym sąłowi albo p. adwokatowi dr. lzydo- 
rowi Loewenthalowi w Przemyślu, którego 
ustaaawia się kuratorem i obrońcą węsła 
małżeńskiego. 


Iwana Fedec wzywa Się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny spo- 
sób dał znać o sobie. Po dniu 4 lipca 
19320 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o usRaniu za zmarłego i rozwią- 
zaniu małścństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 3 stycznia 1920, (2521 2—3) 


Warunki: 


40 rok życia, 3. 


6 kwietnia| zdrowia. 


Pobory : 


Wydzisł Rady powiatowej w Wieliczce roz- | 
pisuje niniejszem konkurs na posadę kentraktową 
Kierownika ogrodu Pow, Piast w Wieliczce, 


1. Pensya w wysokości równającej się pen- 


T. 97/19 (6). Zarządzenie posiępowa- 
nis celem użnanis za zmarłego, Andrzej Ka- 
sprzyk nrodzosy dnia 36 października 1876, 
zamieszkały w O'zechowcach, żonaty, ojciec 
3 dzieci. pewołany r. 1914 dy wojskowe- 
go oddziału robotniczego, zachorował koło 
Mesó-Laborez ns cholarę 1 zmarł w szpitalu 


'polówym około 8 października 1914, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ustawy eyw. i $ 7 ust, 
z 16 lutego 1888 Nr. 20 Ds. p. p., zarządza 
się na wniosek Pelagii Kasprzyk postępo- 
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą i uznanió małżeń:twa tegrź, zawar- 
tago z Pelagią z Kasprzyków w r. 1906 w 


-Orzechowcach za rozwiąrane, a zarazem 


ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia- 
domości o zaginionym sądowi, albo p. dr. 
Józefowi Palehowi, adwokatowi w Przemy- 
ślu, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węsła małżeńskiego, 

„Aodrzeja Kasprzyka wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 30 grudnia 
1919 r. sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostateeznie o uznaniu za zmarłego i rozwią- 
xaniu małżeństwa, 


Sąd okręgowy Oddział IV, 
Przemyśl, 23 września 1919, (2520 2—3) 


DONIESIENIA PRZ WATNE. 


a 
(mee 4 | 
Czas 
odnowić 


M Obywatelstwo polskie, 2. Nieprrekroczony 
ycie nieposzlakowane, 4. wy- 
kształcenie fachowe ze socyalizacyą w kierunku 
hodowli szczepów owocowych, 


5. Świadectwo 


syi urzędnika państwowego w IX. randze, 2. Do- 


datki drożyżniane na czas wo'ny, 3, Wolne mie- 
szkanie wrzz ze Światłam .i opałam w ilości 50 
ctn. m, rocznie, 4. Pewna i!ość jarzyn. 2825 1—3 


Drożdże wiedeńskie 


przedpłatę 


ikutfnera, I. sorta, niezawodne w rozczynie, 


TE pipe ją 1. 2% II. piętro. 


rozakonaa 2 Nr. 19 ul. Bożnicz» 9, Nr. 20 
ul. Żółkiawska 34, Nr. 22 ui Miodowa 5, 
Nr. 55 ul. Zamarstynow ska 36, Nr. 56 ul. 
Zamarstynowska 47, Nr. 57 ul. Zamarsty- 
nowska 56. Nr. 86 ul B:lonowa 10. — Sil 
miejski przy ul, św. Marcina 26 sprzedawać 
będzie za sklep rejonowy Nr, 75 ul. św. Mar- 
cina 17 i Nr, 76 ul. św. Marcina 16, = 
Sklep H, Gajek ul. Balonowa 1 za klep re- 
jonowy Nr. 72 ul. Podzamcze 6. — Sklep A, 
Kurtiaka ul. Piastów 22 także za sklep rejo- 
nowy Nr. 80 ul. Piastów 28, — Sklep N. 
Sawiekiej ul. Panieńska 438 za sklepy rejo- 
nowe Nr, 8% ul. Fanieńska 9 i sa Nr. 83 
ul. Pan'eńska 32. — Skiep J. Kolbuszew- 
skiej ul. Zsmerstynosska 43 za sk e»y rejo- 
nowe: Nr. 51 ul. Zamarstynowska 14, Nr. 53 
ul. Ek wł 17, Nr. 58 ul. Z:mar- 
stykowska 8, Nr. 54 ul, Zamerstynowska 21, 
Dzielnica IV. 

Sklep miejski przy ul. Łyczskowskiej 22 
sprzedawać będzie także dla konsumentów ze 
sklepu rejoncwego Nr. 5 ul. Łyczakowska 34, 
zaś sklep miejski ul. Słcdowa 1 także xa 
sklep rejonowy Nr. 7 ul Łyczarowska 86, — 
Szlep W. B:zeziskiej ul. Łyczakowsta 151 
sprzedawać będzie także za sklep rejonowy 
Nr. 12 u). Łyczskowska 167, zaś sklep r4- 
jonowy A. Justiau ul. Hofmans 5 xa skiep 
rejonowy Nr. 18 ul. Piekarska 51. — Skiep 
I. Bisłej ul. Gliniańska 4 za sklep rejono- 
wy Nr. 22 ul. Gliniańska 1. — Sklep K, 
Kalinowskiego uł. Kochanowskiego 37 takża 
za sklep rejonowy Nr. 26 ul, Kochaaow- 
skiego 45. — Bkləp L., Lasińskiej ul. Pań- 
ska 11 za sklep Nr. 28 ul. Cebronek 1, — 
Sklep Z. Pa:xygnat ul. Kurkowa 10 xa skiep 
rejonowy Nr. 32 ul Unii Lubelskie: 15, zaś 
za sklep rejonowy Nz, 86 ul. św. Wojciecha 8 
sprzedawać będzie P, Peliszko ul. Txatyń- 
ska 20, 

Dzielnica V, 

Za sklep rejonowy Nr. 2 przy ul. Skarb- 
kowskiej 29, sprzedawać będzie sklsp S. Bur- 
bity ul. Skarbkowska 29, Sklep miejski iia 
ul. Korniaktów 4, za sklepy rejonowe 
ul. Skarbkowska LL 15 Nr $1 ul, pików: 
skiego 1. 24, Nr. 42 ul. Furmań:ska 1. 12, 
Sklep pod firmą „Jedność“ ul. Grodsiekich 


poleca Składnica Spoźyecza, Sunisławy Ziembiń- 
skiej, ul. Fredry 9. 


araty fotograficzne raznio systemów 
Amn MIL ADi SKI, DA do a” 


PE 2 eg:emplarze 
„Gazety Lwowskiej" 
nabywać można w Ekspadycyi 
„Gazety Lwowskiej“ ul. Czar- 

nieckiego 1. 12, parter, 


l. 4 sprzedawać będzie za sklap Nr. 7 uk 

P r, u 
Grvdziekich 1, 2, Szlep pod firmą Markie- 
wicx Rynek 43 sprzedować bydzie także 
w zastęp:twie skle,u Nr. 9 w Rynku l. 89 


p|i Nr. 18 przy ul, Dominikańskiaj l, 5. W za- 


stępstwie skiepów rejonowych Nr. 14 ul. Bu- 
ska l, 6 i Nr. 16 ul. Srbska 14 sprzeda- 
wać będzie firma A. Langner Rynek 9 zaś 


w zastępstwie sklepów Nr. 15 ul. Sertsts 10 
1 Nr Il Rynek 29 firma Ożmiński ul. Ha- 
lieka 7, Do sklepu miejsk.ego przy ul. Pań- 
st ej 1. 8 prz.dzielono oprócz dotychcza80- 
wych tskż» komsumentów zs sklepu Nr. 17 
vl. Boimów 36, Nr. 18 ul B'imów 21 oraz 
Nr. 21 pl. Berosrdyński 11, zaś do sklepu 
miejskiego przy u'. Sza nochy 2 sklepy Nr. 39 
ui. Me,tana 10, Nr. 40 ut. Rześnicka 10. 
Sklep rej.nony pizy ul. Jag ulluńskiej 12 
Sprzedawać będsie za sklepy Nr, 43 ul, Ka- 
simierzowska 37 i Nr, 45 ul, Koligtaja 11. 


Dzielnica VI, 


Do sklapu miejskiego przy ul. Gródes 
ckiej 19 przydzislono konsu aeatów ze skle- 
pów gouowych Nr. 1 ul. Karimrerzowska 43, 
Nr. 2 ul. Kazimierzowska 45, Nr. 3 ul. Ka- 
zimierzowska 51 i Nr. 4 ul, Brajeto wska 20; 
zaś do sklepu W. Kozłowskiego ul. Gróde- 
cka 85 przydzielono konsumentów ze sklepu 
rejonowego Nr, 6 ul. Grodecka 41. 


Konsumenci sklepów rejonowych tu mie 
wymisnionych kupować mają w swoich do- 
tycherassowych sklensch, 


Przypomina się PT. mieszkańcem miasta, 
że mąka w hieżącym trgedniu i chleb w tye 
godniu wastępnym nabywac będeze można 
tylko na nowe Karty świąteezke odcinek zaś 
karty chiebowaj Nr. 7 jako unieważniowy 
zwrócić należy mężom zaufan'a, którzy tyle 
tylko kart świą'eszmych dadxą, ile tych od- 
eimków Nr. 7 zwróconych ım zostanie, 


Zarazem przypomin: się jeszcze tą dro 
PT. kupcem, że wszystkie raw 
sprzedawyć bolą mgto w bieżycym tygodniu 
i chlub w tygodnin następnm, muszą byt 
bazwarunkowo i w sobotę otwarte, 


2835 Miejski Zakład aprowisacjjny: 


8 
Bilans Kasy oszczędności miasta Krosna za rok 1918. 


Rok czynności dwudziesty. 


| Stan czynny - K h Stan bierny. | K h 
Gotówka w kasia jA cag YB MgrÓdkG h G Popow 1 ai 106.499 Wkładki oazozędności „ aeg R. T a. "ai % E R 3,667.749 32 
Ruchomości i nr a a a | WED. O À 1.300 Rachunek tymczasowy (Conto 8ospeso) « a. « «4 5  . 10.120 — 
Papiery wartościowe funduszu obrotowego . . > s . r à 204.010 Koszty oszacowania , < WW a E . 4) a 4 10 —- 
Kupon papierów wartościowych funduszu obrotowego . pa T 4.601 Rachunek bieżący funduszu rezerwowego Lit. Be. . . . 7.341 05 
RDZYCZKI JADPSKECZNEW. o T EE A „NG 4 © %4 961.791 Rachunek dysp zycyi Dyrekcyi Me "R. m EA 198 88 
Weksle eskontowane , g s s > 4 Ą o "ER ' . 283.348 Rachunek ozólnie pożytecznych celów Gminy miasta Krosna . . a 4.450 a 
Zaliczki na zastaw papierów wartościowych « .  « s a i  - 110 Odsetki pobrane na rok 1918 . . . . ., ;, ; Bo a 2.920 65 
Różni z pożyczek hipotecznych D 2 e ri Para 2.558 Różnisza Bwerdepczyw AM ||. a w o o 2.237 88 
ak BCH od pożyczek hipotecznych | «  . «3» a 1 Ps -ToT 

abyte realności Ą A 3 Ëi : , o ` . ' . . ë N 
Eoy piwas A 2 AN a e a a TM: 1.498 Czysty zysk sa rok 1918 POJ ECE ED i 00 9.888 
Zaliczki administracyjna. 4% 5.0.08 4.0 66, 8 0 1.850 
Rachunek różnych osób i firm , o 0.  WĘ o a a 5 285.372 
Rachunek bieżący funduszu rezerwowego Lit. A. . G F 4 . ê 6.102 
Rachunek bieżący Galic. Kasy oszczędności, Lwów <A... D „| 1,535.525 
Rachunek bieżący Banku przemysłowego, Filia Krosno > Pek E 162.230 
Rachunek żyrowy Filii Banku anstro-węgierskiego, Jasło «e + » . 500 
Udziały 5 F 5 n ż A R . . . . . . . 1.000 
Depozyta w efektach a «  « a 6 a 6: 8 so |. 2.237 

8,704.915 8,704.915 


Pokrycie: 


K 42.000 — 4%-owe 57:/, letnie listy zastawne Banku krajowego 
król, Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem po kursie 100% .  . . a  . 42.200— 

K 80000 — 4'/%-0we 511/. letnie listy zastawne Banku krajo- 
wego król. Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 


Fundusz rezerwowy Lit. A. . . ; s č} 9.4 r å 189.750 49 


stwem Krakowskiem po kursie 100% . 5 . 80.000'— 
K 51.400 — 4%-owe 56 letnie listy zastawne Galieyjskiego To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowe po 
kursie 100% i j renia aa 5100 
21.000 — 51/4%-0wa IV austryaoka pożyczka wojenna po kur- 
sie 85:50% . . © x . b : a . 17.955— 
191.555 — 
K 194.600 — razem nominalnej wartości. 
Kupon papierów wartościowych funduszu rezerwowego Lit. A. o a à 4.297 | 632 
195.852 62 
Od tego: ) 
Lokacya funduszu rezerw. Lit. A, u funduszu obrotowego (Rk. bieżący) _„ | __6.102_ |_18 ak MAŃKA. 
189.750 | 49 49 
ZO a p op SE | 
Pokrycie; 
Lokacya funduszu rezerwowego Lit. B. u funduszu obrotowego imi 7.841 05 Fundusz rezerwowy Lit B. 6 
Dyrekcja Kasy oszczędności miasta Krosna: 7 4 ; Za zgodność z kgłęgami: Komisya koutrolująca: 
3178 1—3 Dr. Adam Jasiński, przewodniczący. Komisarz rządowy : Włodzimierz Suryn, przewodniczący. 
Kasper Brzostowicz, zast. dyr. kierującego. Józef Bergman. Emil Rappó, starszy komissre powiatowy. Boleslaw Gidlewski. Dr, Feliks Czajkowski, lignacy Pawłowski. 


Rada nadzorcza Towarzystwa Zaliezkowego w Grybowie „yar K 


zaprasza swyth członków na gopi niedamah A » 
budowan% pos 
Walne Zgromadzenie |ts roind po 
0 sprze . Cona 
które odbędzie się dnia 10 kwietnia 1920 roku o godzinie %4 po południu | 2 milony marok Pośrednictwo 


Rada zawiadowecza 


Banku Przemysłowego dla Królestwa Gaticyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 


| — w gmachu Towarzystwa. Yykluontie. Widok. 
ma zaszczyt zaprosić niniejszem wszystkich uprawnionych Porzątek dslenny: opka ię A s 
—6 po południu. 3 


do głosowania akeyonaryuszy Banku Przemysłowego na 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie we Lwowie, dnia 20 kwietnia 1920 o godz. 10 
przed południam w sali posiedzeń Banku Przemysłowego we Lwowie, 
ul. Trzeciego Maja 9. 


1. Odczytanie protokołu z ostateiega Walnego Zgromadzenia. 

3. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachnnków xa r. 1919, 

8. Sprawozdanie Rady nadzorczej jako organa kontrolnego. 

4 Oprawordanie Komisyi rewizyjnej s wnioskiem na udzielenie Dyre 
keyi absołutoryum. 

5. Wn'osek Rady nadzor zej w sprawie rozdziału czystego rysku za rok 
1919 i pokry.ia R:chunku strat „A“. 

6. Wybór członków Komisyi rewizyjnsj na rok 1920, 


Rada nadzorcza: Kr NY parowe, lo- 
Porządek obrad Walnego Zgromadzenia: Józef Hodbod, prezes. Ryszard Kosiński, sekretarz. ólega PILOT LWÓW ny 
1. Uchwała w sprawie zmiany $$ 6, 7, 8, 20, 21, 22, 28, 25 ust, 3, forego 14. 1831 7—8 


OOO U oma , ë ë OE G on = nw 

Walne Zgromadzenie członków Związku go'podarczego sądowych funkeyona- | -mm = 
ryuszy państwowych w Złoczywie. stowarz*8xeaie Z oge- poręką odbędzie się Formy SW pO o beto- 
w niedzielę dnia 18 kwietnia 1920 o godzinie 11 przed południem w Sali Gz waszych bilori 
Nr. 4 budynku sądowego. Porządek dzienny: 1. Odesytanie protokołu osta- | Lwów, Batorego 4. 1271 13—324 
tniego Walnego Zgromadzenia 2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 8, Spra-|* 
«ozdanie Dyrekevi. 4. Zatwierdzenie bilansu. 6. Zmiana statutu. 6. Wybór| Choroby żołądka, 
uzupełniający członków Dyrekcyi i Bady nadzorczej 7. Wybór komisyi re- kinek, odstrakeje 
wizyjnej, Wnioski członków, Gdv zwołane na 24 stycznia 1920 Walne Zgro- kamóroliy 15 616 
madzenie nie mogło dla braku dostatecznej ilości członków powziąć uchwały | 34 "ER GU 
co do zmiany statutu obecnie zwołane Walne dzenie z takim samym | 458 DD, Sprzedaż 
porządkiem dziennym m»że bezowsględu na ilość członków powziąć wałną| % f apteki sKłALY 


39, 44, 47 i 72 statutu, ksóra dotyczą: uprawnienia Wydziału krajowego na 
sarwolenie wydawania ubligacyi na podstawie pożyczak w+mienionych w $ 6 
alinea I. b) i II, d) i e); prawa nominacji estonków Rady suwiadowczaj 
i prezęsa; prawa satwierdzacia smiau statutu; dalej określenia przeprowadzo- 
nego podwyiszenia kapitalu akcyjnego Baaku do wysokości 109,000 000 kor., 
wydawania akeyi kumulatywnycn składu Komitetu wykonawczego, oraz opu 
szczeniB postanowień przejściowych zawartych w $ 72; 

2, uchwała co do podwyższenia kapitału akryjnego z kwoty 100,000.000 
koron na 200,009%.000 Mx. pezez amisyę 130.000 sztuk gotówką pełao wsla 
oonych na okaziciela opiewsjących akc;i, imiennej wartości po 1.000 Mk. 


I ic fad w M nowych akcyi, a w szezegó!lnośi POLWEN "a BY sodę" diil w i z. 

kursu emisyjnego z tem, by uprawnioną była do uskutecznienia emisyi wedir =i aia 2 marea 1020, Dyrotoya, o o Mit W. a, Kuia Praya, 
swego uznania w całości, lub częściowo w granicach uchwalonego podwyższenia| LW, 10469/1920. 2698 3—3 _ _Na posadę sekretarza Rady administracy]- 
ah b wydania newysh akcyi, niesobjęlych przez dotychczasowych akcyo- = oj A A e Wawa p Sarika 
zarys w droite, NAREW ZA lg y E i e w. dedika na posadę ger A 2 Fuedaeyi ś. p. dla, og I slerót w Drchowyżu rozpisuje się 
È e) do uskutecznienia smian § 7 i 84 statutu, o ile zmiany te dotyczyć | ; Lodocaryi Pa" a A 4 Wymaganą Hy anyż polska, wyzna- 


będą wyłącznie uwidceznienia uchwalonego względnie uskutecznionego pod- 
wyższenia kapitału, 

Akcyomaryuszy, chcących wziąć udsiał z prawem głosowania w tem 
Walnem Zgromzdzeniu vprasza się w myśl $$ 34, 36, 39 i 40 statutów o zde- 
ponowanie w rasie Banku Prsemysł« weg» we Lwowie przy ul. Trzeciego 


rozpisuje imieniem powytszej Fundaevi Konkuras| nie rzymsko-katolickie I ukończone studya pra- 
na posadę nadleśniczego w lasach należących doj wnicze. 

tejże Fundacyi, położonych w powiatach Tarno- Pedanla należycie udokumentowane wnoślć 
polskim i Trembowelskm w Małopolsce a obei:| należy do Kuratoryl Fundaoyl we Lwowie, Gmach 
mujących 5 rewirów lasowych a to: Krowinka| skarbkowski do dnla ostatniego kwietnia 1920. 


Maja 9 lub jego filiach: w Krakowie, w Drohcbyczu, w Krośnie, w Rzeszowie] 700 ów, Łoszniów 1.300 ó K k 

i Sosnowcu najpóźniej do dnia 14 kwietnia 1920 r. swych akeyi wraz z ku-| 218 Bitiw. Baworów 200 Aorgów; Mya "+ We Lwowie, dnia "A nai bę 

ponami, — D<iesięć akeyi daje prawo do jednego głosu. + 400 morgów. 2799 2—3 Fr a Dt eac al 
Akcyonaryusze, którzy pizez xdeponowanie akeyi udowodnili swe prawo yteryk dr. okarbe 


$ Ho s? p rzym. kat, 2) narodo- 
ska, P k i: ; | | 
one (visty egzamin lasowy) i praktyczne > | Hurtownia monopolu sztucznych środków  słodzących 


Podania należy wnosić do Wydsiała krajo- 
ia pe Lwowie i dołączyć cdpisy świadectw, Ludwik Hoszowski 
tudziet metryki chrztu a zarasem podać warunki 
co do, płacy ihfych doti P Lwów, ul. Akademicka 1. 3 
Termin konkursu upływa z dniem ostatniego | zawiadamis, że rozdział sacharyny za marzec 
kwietnia br. c= = l 


do głosu, otrzymają karty legitnmasyjne, brzmiące Ba ich mszwisko, Z wy- 
mienieniem iości zł żonych akcyi i przypadających na nie głosów. 

Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może akcyoRaryysz wy 
konsć albo esobiśsie, albo przez pełnomocnika, bez wzg'ędu na to, czy ten 
jest akeyonacyuszem lnb nie, 


„Lwów, dnia 27 marca 1920, 2829 
Rada zawiadowcza 

Banku Przemysłowego dla Królestwa Galicyi I L 
z Wilkiem Ksigstwem Krakowskiem, 


T Mrakurai W, Kesiś 


21980 i kwiecień rozpoczyna z dniem 29 marca b. r. 


zakład dentystyczny 


SĘ g ; 
£ ;, yeh ozapk | Dra J. Uricha I Fr. Uricha 
W ` BK 1. Ś. | xuepernika 18, otwarty ed godziny 9—1 i od 3—5. 
4 1-44 
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